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99 Piasi“.
Polskie stronnictwo ludowe „Piast" zw raca 

dziś na siebie oczy tych wszystkich, dla których 
spraw y polskie są zasadnicza treścią życia.

Osobliwa koniunktura w yborcza, przy której 
padły wszystkie dawne i świeżo zorganizowane 
ugrupowania centrowe, umieściła „Piasta" w po
środku laby prawodawczej od decyzji jego czy
niąc zależnem każde niemal glosowanie.

Nie mniejszości narodowe bowiem, jak się 
,to często mylnie powtarza, lecz „Piast" przeważa 
szalę i w Sejmie i w  Senacie.

Dzięki teij konfiguracji, za tanią stosunkowo 
cenę, prezesury Senatu, uzyskał „Piast" m arszał. 

Jkowstwo Sejmu. Z łona tegoż stronnictwa, po 
'krw aw ych starciach i zaburzeniach wyszedł dru
gi Prezydent Rzeczypospolitej.

To sięganie po najwyższe dostojeństwa w 
Państwie, zdradza wielkie ambicje tego stronni
ctw a, a zarazem wkłada na nie bardzo poważną 
^odpowiedzialność i szczególnie zobowiązuje do 
prowadzenia polityki nic klasowej, lecz państw.o. 
twórczej.

Nietylko jednak ta, właściwie wypadkowa 
sytuacja „Piasta" w całach  prawodawczych jest 
źródłem wyjątkowego jego znaczenia.
: „Piast" jest reprezentantem tych w arstw , na
które myśl demokratyczna polska przez cały 
Okres porozbiorowy w skazyw ała, jako na tajem
niczą siłę, której zadaniem będzie rozerwać- oko
wy narodu, i pchnąć go na drogi odrodzenia.

Dzisiejszy, skwapliwy nad miarę w sądach 
swych, krytycyzm  zdążył już orzec, że chłop pol
ski zawiódł w iarę w ieszczów i na dziej i aposto
łów demokratyzmu polskiego,.

P rzejaw y chwib bieżącej, biorąc za zasadni
czą treść zjawisk, osadzono, że  nie , kosynier- 
wsJtrzesiciel" wstał nam z pożogi wojennej, lecz 
„paskarz". ,

W brew  tym opiniom, zbyt powszechnym, by 
z nimi poważnie liczyć się należało, sądzimy prze 
'ciwnie, że w łościaństwo w Polsce ma do odegra
nia  wtietką rolę, analogiczną do tej, którą ongi o- 
1 dograł stan  rycerski, i że w  tej chwili znajduje się 
w łaśnie w tem samem stadjum rozwoju, w  któ- 
rem znajdowała się szlachtą w wieku XV., w 
stad ium  sięgania p o  władzę i rząd Państwa.

Tu jednak nasutwa się natychm iast niespo
kojne pytanie, jak rolę tę pojmą ludu tego przy
wódcy, świadomi wielkiego znaczenia, dzieła, k tó 
re podeOrnują. W  jakim kierunku zw rócą zbiorową 
duszę m as chłopskich? Czy potrafią uniknąć błę
dów szlachty polskiej’ Czy nie załamią się na 
■wąskich kładkach polityki partyino-klasawej, 
leżących nad przepaściami, w które runąć mó/e 
byt P aństw a?

Mówiąc to  mamy głównie na myśli Piastow - 
ców. Jaikkolwiek bowiem, reprezentację w arstw y 
włościańskiej dzielą oni z „W yzwoleniem", to 
przecież w sferze w pływ ów  „W yzwolenia" zo
stają głównie włościanie 'bezrolni lub małorolni — 
proletariat wiejski; i dlatego „W yzwolenie" o- 
parte na swym radykalnym programie, przysto
sowanym do interesów swoich wyborców, stać 
się nie może stronnictwem rządzącem, chyba po 
radykalnym przewrocie społecznym, na który nie 

,zanosi się w  bliskiej przyszłości.
■ Natomiast „Piast", grupujący vu<:::: siebie

przeważnie większą własność chłopską, tych co 
w rolniczej par excel lence Polsce posiadają naj
większe obszary ziemi, są więc jej faktycznemi 
„gospodarzami", posiada ku temu wszelkie dane, 
pod warunkiem jednak, że .przywódcy jego ujmą 
ccii i za,dania stronnictwa rządzącego nie pod 
ciasnym, partyjnym  kątem widzenia, lecz jako 
wszechstroną wielką pracę nad budową wolnej 
i potężnej Ojczyzny, oraz, że odpowiednio uspo
sobią psychikę mas im oddanych, podejmując 
dzieło obywatelskiej upraw y tych czarnozieuniów 
złotodajnych, jakimi są dusze ludu polskiego.

Kamieniem probierczym dojrzałości stronni
ctwa tego do roli kierowniczej w  Państw ie, będą 
dwie spraw y, które niezadługo wejść muszą pod 
obrady Sejmu, dw a słupy, na których wspiera się 
budowa każdego P aństw a: Skarb i wojsko'

Stronnictwo rządzące, gospodarz kraju, r»e 
mnożę targow ać się o podatki.

Dźwigać ciężary i rozkładać je na innych, 
ale tylko w miarę ich sT — to najpierwszy jego 
obowiązek.

Na kwestii podatków załam yw ała się zawsze 
szlachta połska w  swych państwotwórczych 
aspiracjach.

Czy tyim utartym  śladem, ze świadomością 
końca, do którego w iedze, pójdzie i chłop pol
ski?...

Czy pozrwóli, by o pustym  skańbie kołatała się 
dalej nawa Państw a, by, tak, jak w roku ubie
głym, wydatki na armję ograniczały się do ży
wienia tej armji, bez żadnych nakładów na ulep
szenie techniki wojenlnej i doprowadzenie jej do 
poziomu armii sąsiedzkich?!

Czy na obronę podgrodzonych nowych granic 
i zagrożonej naszej przyszłości nie zostanie pod
jęty wielki wysiłek, którego pierw szym  wniosko
daw cą i najdalej idącym propagatorem winno być 
stronnictwo mające u steru Rzeczypospolitej swo
ich przedstawicieli, stronnictwo rządzące?!

Oto pytania, które niepokoją umysły w szyst
kich dobrych i przezornych obywateli, gomljąc 
nad w rzaw ą waśni partyjnej.

Niestety w progi arnie stronnictwa ludowego 
opublikowanym w dziennikach, w  programie, jak: 
rozumiemy, najbliższych działań, na chwilę bie
żącą, ten najważniejszy, zdaniem naszem, w aru
nek odrodzenia państwowego, pominięty został 
gluchem milczeniom.

Niewątpliwie „brak większości sejmowej, sla" 
bóść rządów i ciągłe ich zmiany, niepewna sy
tuacją zagraniczna" są to przyczyny obecnego 
ciężkiego stanu Państw a.

Jednak 'bez zrozumienia przez większość sej
mową, że tylko opodatkowanie, a zw łaszcza opo
datkowanie ziemi, przewyższające normy przed
wojenne {dziś nic dosięga ich rnńnio pomyślnego 
stanu rolnictwa), może Polskę z ciężkiego poło
żenia wyprow adzić — żaden rząd nie ibędzie sil
nym, żadna większość nic przeprowadzić nie 
zdoła.

Każdy rozumny obywatel przyklaśnie oczy
wiście postulatom P. S. L. „Bezwzględny zakaz 
tworzeń a jakichkolwiek sil zbrojnych poza ar- 
mją, ora:z wszelkich organizacji społecznych, bądź 
to cywilnych, bądź wciskowych, roszczących so
bie atrybucie wiadz państwowych".

Ale są to postulaty czysto negatywne, które 
osiąga się środkami poi cy.rnemi.

Akcja twórcza, akcja budownicza rozpocząć 
się musi od zwalczania egoizmów osobistych, par
tyjnych, klasowych, od wzniesienia się na po
ziom wielkiego gospodarza kraju, który przede- 
wszystkiem na siebie nakłada ciężary, a potem 
zmusza innych do dźwigania ich wespół w 'imię 
ogólnego dobra, w  imię wspóiiJego interesu, 
wszystkich warstw , wszystkich stronnictw' pol
skich, a k tóry  zwie się „polską racją stanu".

H . C.

Spraw państwewe.
• Pan Prezydent Rzplfej przychylił się do proś

by p. Zygmunta Jastrzębskiego i zwolnił go z u- 
rzędu Ministra skarbu.

Kierownikiem Ministerstwa skarbu zamiano
wany p. Bolesław’ Markowski, podsekretarz stanu.

Z Rygi donoszą. Poseł polski dr. Jodko złożył 
dnia 1 bm. na zamku życzenia noworoczne

prezydentowi republiki łotewskiej
Czakstemu, a popołudniu tegoż dnia przyjmował 
życzenia w  poselstwie od licznych przedstawicieli 
kolonii polskiej.

Onegdaj udał się poseł polski dr- Jodko w o- 
toczeniu członków' postedstwa na Zamek, gdzie o 
godz. 13. wręczy! w imfcnhi Rządu połskiego pre
zydentowi Czaksternu order Polonia Restituta 
I. klasy.

Ministerstwo spj-awiedliwości kończy obecnie 
opracowywanie

prywatnego prawa dzielnicowego,
któreby uregulowało stosunki praw no-pryw atne 
między b. dzielnicami Polski, gdyż dotychczasowe 
przepisy praw a prywatnego w różnych dzielnicach 
różnią się znacznie i wym agają ujednostajniania.

Dziś w płynęły do laski marszałkówskiej 
trzy projekty ustaw ,

opracowanych przez Rzad: 1) Ministerstwa prze
mysłu i handlu w sprawie udzielenia gwarancji 
skarbu Państw a na ulgową pożyczkę dla ree-mi-. 
grantów  z Niemiec, drobnych przemysłowców i 
rzemieślników, oraz dla ich organizacji, 2) M m/ 
przemysłu i handlu w sprawie zakupna ropy bmuit- 
towej, 3) Ministerstwa sprawiedliwości o ochronie 
godeł Rzpltei.

W arszawski „Przegląd Wiesczomy" dowiadu
je się, że w  wydziale prasowym  Minisbeoistwa, 
.spraw wewnętrznych zaczną się niebawem prace 
nad projektem

nowel} do ustawy prasowe},

opierającej sie na art. 105 konstytucja z 17- marca 
1921. W  związku z powyższem  donosi dziennik, 
że będą zwołane specjalne konferenoie między- 
ministetrjahie z udziałem przedstawicieli organizą- 
cjt dziennikarskich i specjalistów w cehi ustafeaiia 
zasad, na których wonna się oprzeć polskie usta 
■wodawstwo prasowe. ;

Ekonomiczny komitet mmhsteirjalny na pasie-,
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dzeniu z dnia 29. 
handlu o

rudnia przyjął wniosek Ministra _ Rada zbierze się dopiero w połowie mafCć b. r.
Na wczorajszych obradach komisji r-esalami

nowej Senatu nad cstatecznem wykończeniem pro
jektu regulaminowego poruszono

porcie KłaipeiMJin,
przez Rząd polski, Twu

wynajęciu terenów \

zetfsupkMiych swego czasu 
transportowemu.

W czoraj odbyia się w Ministerstwie kolei przy 
współudziale Ministra .Marynowskiego narada 
wstępna, maiąca ustalić termin zwołania i pewsą- 
dęk dK.ie.rniy plenarnego

posiedzenia Państwowej R a d y  kolejowej.

myśl zwołania Senatu na 10. b. m.

w celu zsrtw icr Jzenia proc.ektu regularainoiwe-gOJ 
Większość jednakowoż senatorów i postów przy
puszcza, że M arszałkowie otworzą sesję poświą- 
teczną Sejmu i Senatu dopiero 16. b. in.

iC o e * fe ? e r» c !a  p a r y s k a .
Rozbieżność projektów Angiji i Francji. Projekt włoski zbliża się do francuskiego.

ucina połę.
Poincare

Posiedzenie konferencji d. 2. bm. było po- 
święcoue przedstawientu przez delegatów Anglji, 
Francji i W łoch projektów swych rządów-.

Poincare wygłaszając przy otwarciu konfe
rencji przemówienie, odpowiedział przy tej okazji 
m  ostatnią nrowę kanclerza Cuno, wygłoszoną 
‘W! Hamburgu, a dotyczącą odrzucenia przez F ran
cję rzekomej -propozycji niemieckiej wzajemnego 
(Obowiązania się do nieatako.wania. Poincare u sk a  
zał mianowicie, -że juiz trak tat wersalski zawiera 
•takie formalne zobowiązanie uteatakowa.iki. i M ej 
;»9wJs:tawił sze-r-eif uchybień Rzeszy niem. w w y
konywaniu odszkodowań w naturze. oraz zwrócił 
wagę na- to, w- jakich warunkach najzupe-łniiej 
prawidłow ych, komisja odszkodowań stwierdziła 
ejfejahrie .ostatnie uchybienia Niemiec co do do
staw  drzewa.
, Po przeyiówicmu Poincarego nastąpiło kolej
no przedstawienie przez premierów francuskiego, 
angielskiego i włoskiego projektów swycli rzą
dów, poczem konterenda została odroczona do 
śnody popołudnia, aby dać każdej delegacji czas 
do przestifdłowania przedłożonych projektów.

(Z braku miejsca dokładne streszczenie pro
jektów angielskiego i francuskiego zmuszeni je
steśm y odłożyć do następnego numeru. — Przyp. 
Red.), ,„ !>-. l. I (

Na porannem posiedzeniu Rady ministrów d.
3. ban. ' Poincare przedstaw ł arlgiehski nlan w  
sprawie odszkodowań. Rada ministrów-' stw ier-
m a a m a m m m m m m m m m a m m m m a m m m p

dztła jednoim-śtaie, że plah ten redukuje w tss&jl - 
nyim .stopniu wferzytehv3ści francuskie, ustanawia 
now ą zwlokę w  wypłacie odszkodowań, nie da
jąc w zamian za to żadnych gwarancji, wobec 
-czego przyijęiute pow yższego planu stanow iłoby 
definitywne w yrzecienie się najważniejszych 
klauzul traktatu wersalskie-go.

W szystkie odłamy prasy francuskiej w yra
ja ją  głębokie rozczarowanie, -jakie w yw ołał plan 
angielski. Wiele pism stwierdza z  ubolewaniem, 
że A*tgftą w swoim pianie poszła o wiele dalej, 
niż tego wym agały same Niemcy. „F igar:/1 
stwierdza, żc plan angielski zbudowany jest na 
obłokach, podczas gdy Francja zmuszona jest li
czyć się ze zdarzeniami rzeczy wis terni.

Havas dowtiłduy się. żc projekt włoski, do
tyczący odszkodowań j długów międzysójuwni-

pzych, w pracciwieństwie do projektu art-giefetee*' 
go zbliża się do tezy fraucustciej.

Jak podaje „Daily Mail“ z Paryża pod d. 3. 
Ićiin., członkowie delegacji angielskiej na konfe
rencję paryską dowiedzieli słę, że rz^d francuski 
nie godz* się, by propozycje angielskie byty  
wzięte za podstawę rokowań. W skutek tego sy
tuacja (jest poważna. Delegaci angielscy pod prze
wodnictwem Bonar Lawa odbyli naradę, która 
trw ała do północy. Na naradzie zastana wiano się, 
czy plan francuski z pewnemu zmianami mówiłby 
być przyjęty przez rząd angielski.

Pertinas pisze w  „Echc de Paris", ze plan 
angielski iest dla Francji nie do v tzy  jęcia. Poitii- 
care zażąda na dzisiejszetn posiadzmnu konferen
cji, aby plan francuski był wzięty za podstawę 
narad. Jeżeli wniosek ten przejdzie — wywodzi 
dalej Iz  i en mik — jest wąfe)liwem, czy konferencja 
będzie daie-j obradowała. W łochy i Belgia -po/prą 
prawdopodobnie wnaiosBc francuski.

Pisma włoskie odrzucają jednomyślnie pro
jekt angielski, szczególnie z tego powodu, ie  ża 
da on anutowailia depozytów włoskich w ban
kach angielskich w  wysokości pół miliarda Iirów 
w  złocie, oraz grozi pokrzywdzeniem W łoch prz- 
rozdziale reparacji. Pisma oświadczają, że pro
jekt angielski .iest nie do przyjęcia i przepowiada
ją odrzucenie tego projektu przez konferencje 
Natomiast z drugiej strony dzi-ennki w ło sk  
stwierdzają, 'żc Francja zbliża się do profeki! 
włoskiego.

Posiedzenie konferencji d. 3. bm. otw arte zo 
stało o goił'’. 15. Pointare skrytykow ał plan re- 
iparacyjny angielski, -pocze-in posiedzenie zam
knięto.

Poincare t a s l ą e  podstępną grę [iiemiei;.
Z P aryża donoszą: Poincare oświadczył wo

bec dziemwksrzy odunśunę do oświadczenia kan
clerza Cuno w Hamburgu, że Niemcy zapropono
w ały Franie ii zawarcie akkordii, wedle którego w 
ciągu lat 30 nie mogłoby nastąpić wypowiedzenie 
wojny bez przeprowadzenia w  tym kiesruufcu ple
biscytu. Poincare zauważył w  tej sprawie, co na
stępuje:

. D. 18. grudnia am erykański- pedsekrctaiw 
Hughes zawiadomił am basadora francuskiego v  
Ameryce, że am basador niemiecki wystąpił wobec 
niego z taką pro>pozycja.. Hughes dodał, że jeżeli 
ambasador francuski otrzym a z Paryża .przychyl
ne instrukcje. to Hiugl.es zażąda od ambasadora 
niemieckiego, by przedłoży! swą propozycję pi
semnie.

Z teatru Wielkiego.
„TO, CO NAJWAŻNIEJSZE".

Dla jednych komedia, a dla drugich dramat 
w 1, aktach N. Jewrejm owa.

Jewrejmow należy do rzędu śmiałków. Trud
no inaczej określić go, skoro się widzi sztukę, w 
której „to, co ua.jważmiejsze“, ma cechy pr.^pau 
gaaidy szlachetnego kłamstwa, kłam stwa, któtfe 
jest właściwie synonimem dobrodziejstwa.

Na kłamstwie bowiem -buduje Jewrejmow 
gmach szczęScft-złudy, a cltoć pryśnie on pod za
danym ciosem — -prawdą, skumi wyczarowanych 
sztucznie mamideł, radości żyda, nic przeklinane, 
'tylko błogosławione będą.

W  rękach jednego człowieka spoczywa rząd 
dusz ludzkich. On przybraw szy na siebie rolę 
szarlatana, zmienia zależnie od sytuacji swoją po- 
stać — lecz myliłby się, ktoby sądził, że dila bła
hego celu. Nikt letniej odeń nie przejrzał ludar. Ich 
cierpienia sprawiają mu ból, k tóry  cichnie dopiero 
w tcch, gdyr na udręJtę nieszczęsnych znajdzie le- 
karstwm. Dlatego więc na początku widzimy go 
'jako w różkę; każdy szukający ratunku najpierw 
■do niej skieruje swe kroki. A nie zataiwszy 
przed nią niczego -  ■ oczekuje pomocy. Zjawia się 
też owa pomoc prędzej, niiż ktokolwiek mógłby 
przypuszczać. By tak było, potrzeba tylko, żaby 
wróżka przekształciła się w doktora Fregolh Ten 
zaaranżuje teatr życia, ponieważ zaś kierowni- 
ct w o oczywiście jemu, doktorowi, przepada, prze- 
,to o wynik można być sptkojnym. V:arto tylko 
być świadkiem przeprowadzenia jego piani'. W 
,zamierzeniach wielkiego czarodzkia i w wykona
n iu  ich jest tiJe naturaJności, że zatraca się pra-wie 
zupełnie karkofomność iego pomysłów. Niema zire- 
sztą czasu zastanawiać się nad nią. Zdarzenia na- 
stdują po sebić z jcdiioetajnic przyspieszoną

szybkością, a hamulcem, k tóry  je znienacka ia -  
trzymuje, jest przekonanie, że do „tego. co naij- 
ważnie.isze“, należy też uieprzeciąganiic struny.

Sztuka Jwrejmowa wnosi w  atmosferę te
atralną -nowe tchnienie. Przędewszystkiem  w tech- 
meznem ujęciu „Tego, co najważniejsze1*. Do mo
mentów godnych zastanowienia zdąża autor przez 
możliwie lekkie, nawet groteskowe sytuacje. Talk 
więc całość ma charakter pogodnej, do w szyst
kich szczerze uśmiechającej się komedii.

W  „Tcm. cc najważmejsz©11 zgromadził Jew - 
rajmow szereg szczegółów i epizodów niezawsze 
koniecznych, często raicżej zbytecznych, cziego o- 
cz.ywiście nie można uważać za zaletę. A jednak 
naw et te błędy maja eha-ra-kter dodatni, gdyż w y
nikają one nie z niedostatku, jeno z bujn-ośd ta
lentu Jewrejmowa. A talent to isholtindc ntecoKJzftti- 
ny, tylko jeszcze niezupełnie opanowa-ny. Czuje się 
w „Tern, oo r.ajważ,iriejsze“ szybko i fłbssap tę t
niący tmls twórczości rosytskiego pisairza. Ponosi 
go młodość, temperament — i lekko zarysow ują
ca się w pobłażliwym a ironicznym uśmiechu 
Paraklieta, skłonność- do melancholii.

Sztuce Jewrejm owa nie brak refleksji, prze
ważnie bardzo zręcznie ukrytej pod maską kome
diowej niefrasobliwości. P rzy tern trudnoby się do
szukać jednego bodaj typu w  „Tern, co najważ- 
niejsze“. Nie oparte na życiu, dzieło to najdalej od 
niego ucieka, nie chce t«ż mieć nic wspóhmgo 
z ludźmi — zwłaszcza, że o wieje bar,dziej -odioo- 
wiednie do celu byłyby w tym wypadU u majrijo- 
netki. Jak ie  spraiitae. porusza memi autor i jak 
lekką jest ręka, skoro pnzez cztery akty w  ruchu 
kukiełek me zaznacza się ani jedno Przypadkowe 
ciręroemie- Ta pewność sceniczna, to obok daru 
poetyckieto. druga, ważna bardzo w łaściw ość ta 
lentu Jewrejmowa. Ma on pełne praw o, wszelkie 
warunki stanąć na wyżynach i stać się nowenn 
bożyszczem młodej Ktorafiry rosyjskiej.

Jakże nam podano „To, co najważniejsze?.".

Stwierdzić milo, ża wystawienie tej komedji 
jest nirtylko świadectwem  dobrej woli, ale. taki*; 
jest oikazaniem, na co nasz teatr stać. Zespół — 
jakkolwiek przew ażały w  nim siły mtodle, z ma
tem stosunkowo 'doświadczeniem aktorskiem — 
dlosko-naile zgrany. Reżyseria ma na siumieniu t»'Uoo 
jeden błąd: nieskreślemie tego, oo należało skre
ślić; poza tern sprawiła się bardzo dzielnie. Scesny 
zbiorowo, któiycli ' w  „Tern, oo najważniejsze"' 
jest bez Itku, zaairetrżowane nie w edług szablonu, 
ale napra-wdę „z życiem". Urządzenie sce ry  i de
koracje też godne najv.yższej pochwały.

Jak już zaznaczyliśmy,^ artysuom sprzyjało 
szczęście, głównie zdaje się na tein oparte, że 
sztuka i-m się widocznie podobała i że gradi ja 
7. zapałem. Prym  wiódł Justiam. W zięły rekord 
podziwu godna charakteryzacja, km sztyfd  w y
prawiane z głosem (w roli y  różki), ujmujący 
uśmiech (dr. 1 ''regali) o przebłyskach ironj! i smut
ku (Szmit). Najważniejszym atutem Parakleta-Ju- 
stfema jest właśnie ów uśutacch. F-0B?4am 'jailoóć, 
składająca się z pięciu epizodów', zamknięta' jest 
w  pRlciu, silnię zarysowanych sylwetkach.

Bardzo milutką kukiełką-tancerka bososióżką 
była Dębicka. Scena mycul pomogi. połączonego 
z koikietówani.ern studenta, wypadła wprost kapi
talnie.

Lpirczyriska, świetna jako dama kłasowaitjTpo- 
w-ia. Gira Ladosiówny, jak zw ykle — inteligentna. 
G",downie bawi publiczność Pasmski - -  jakby 
mfe-1 patent do wyw oływania salw śmiechu na 
widowni. Pe-lińsklego student obfifujie w momenty 
szczerości. pocfk^śioaKij doskonailą maską. Wczy- 
scy inn i/a  jest ich jeszcze bardzo wiehi, ;>rzyczy- 
nffi sile tŁemniei udatuie do św iatnośd togr przed
stawienia które zapisać wypada jako naidzw/- 
czatay pod każdym względem sukces naszego 
teatru. A* Tram.
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Pom care zatelegrafował do ambasadora, fran- 
|cuskicgo, że zaproponowany akkcmd jest niewąt
pliw ie manewrem niemieckim przed rozpoczęciem 
(konferencji paryskiej. Jeżeli rząd irerruiecki chce 
usunąć niebezpieczeństwo wojny, to najeży zapy
tać, dlaczego redukuje je tylko do lat 30. Ta z.re- 
diuikowana obietnica jest zresztą iluzoryczna, gdyż 
za lat 30 niemiecka propaganda będzie mogła roz
dmuchać myśl rewanżu tak dobrze, żc ptebtecyf 
Oświadczy się za za atakowaniem Francji. Z dlnu- 
giej strony konstytucja francuska przewiduje pra
wo wypowiadania wojny przez Zgromadzenie na
rodow e i bez żwifany konstytucji nie jest możliwe 
zmienić tego postanowienia.

Aby przyrzeczenie Niemiec miało jakąś war- 
jteść, rfjtusśałoby być gw arantowane przez pozy
tywne zobowiązania Anglii i Stanów Zjednoczo
nych, które to państwu musiałyby przyrzec Fran
cji pomoc w  określonym terminie.

D. 21. grudnia na dalszej konferencji ambasa
dor francuski w Ameryce przedstaw ił powyższe 
stanowisko Francji sekretarzowi sfainu Hugheso-

wi. na co ten odczyta! notę pisemną z propozycją 
niemiecką. Poincare zakomunikował ponownie am 
basadorowi francuskienw, żc nota niemiecka w 
przededniu konferencji paryskiej, na której spólni- 
cy maŁiq powziąć ważną decyzję, jest wielkim m a
newrem. Traktat wersalski w art. 10- nakłada na 
Francję formalne zobowiązanie nieatakowania i 
Francja to zobowiązanie uznaje

Jażeli N em cy (będą przyjęte do Ligi Naro
dów,, będą również korzystały z tej klauzuli. 
W obecnej chwali Niemcy pragną udaremnić za
stosowanie sankc®, które spólnicy prędzet czy 
później będą musieli przeprowadzić, jeżeli Niem
cy nie dotnzymrają swych zobowiązań.

Zresztą Hughes w  rozmowie z ambasadorem 
francuskim zgolą nic wspominał o możliwości 
gwarancji airglelsko-amerykańskiej. Jednakże na
wet i fakt takiej gwarancji nie zapewnia Francii 
zupełnego pokoju. W reszcie polecił Poincare am
basadorowi francuskiemu, by zakomunikował 
Hirghesowi, że propozycja niemiecka jest niebez
pieczną stawką.

ów r . s ul, .c j nych  mias t a ;  spr aw.  r . t e  laż.  B i erna-  
cki. Regu lamin ob rad  Rady miej. ( d y s k u s j a c g ó l n . ’); 
spraw.  ; a l ,  P ierożyński .

— Fodwyźszerre ta ry fy  dia po s ł ug a : z y  ba-  
gr . iowycb.  Z du iem 1 s tycznia  b. r. podwyższoną  
ros iała  taryfa cła  p os iu g a ; zy  b a z a r o w y c h  na gl .  w - ‘
o.ym dworcu  we Lwowie oraz n a  star j i  Lwów-Ped- ;  
r a m c z ą  gdzie s łużbę tę  —  jau w ia d o m o  —  pc.-, 
-werzono Związkowi  emery tów  i t enc i s tow  kolejc-  
wycIj . Wedle  taryfy ob ecn e j  op łaca  s i ę :

1. Za wyjęcie  bagażu  i ę i zn eg o  z. po j azdu  lub; 
wozu i przeni es i en i e  aż do wagonu ,  l ub  osiwrote  t 
uraz ew en tu a ln e  p i l n o w a n e  t ego bagażu ,  n i e  dłużej 
ed. izk,  j s k  15 minut ,  za każdą  s z tukę  2 0 0  Ak.,  
rajmniej  100  Alk.

2 7.a zuies i sui e ciężkiego bagażu  z pojazdu 
l ub wozu do  ekspedycj i  wag i  n i ;  więcej ,  jak 2 5  
kig, 2 0 0  f tk.  Za na s t ępne,  choci ażby za i% i 25  1
po l o o  m u.

3. Za z i ł  twienie  ekspedycj i  b ag ażu  2 0 0  Alk.
4. Za r akup i en l e  bi le tu po d różnemu  2 0 0  AU-. 

Otwarcie stacji kolejowej Cieszyn-Bo-
b r ó w k s .  W okręgu  Dyrekcj i  ! oleji  p j n s .w o w y c n  w 
Kr. Uowie o twa r t ą  zos t ata  s t ac ja  C e sz / n - B o l ró w i i a ,  

o tożooa  na szlaku,  Cieszyn-Bielskc,  z wa żnośc i ą !  
dla wszelkich czynnośc i  związanych  z ek spedyc j a '  

sód bagażu,  przesyłek nadzwycza jnych ,  t owaró.c  
żywych zwierząt .

— Z eirtn ie  urzędnicze. Komi t e t  i P.ezy* 
!;um Kongresu praco. , i iMiow pańs tw ,  z 2 6  l is topa-  
la 19 22  zawiadamia,  że zebran ie  p rzedst awici e l i ;  
związków p r a : o w n i « ó w  pańs tw ,  na k ‘ó i t  rozes łano 
u i c z ę ^ có w o  zaproszenia ,  nie odbę dz i e  lę w Oiiu 
j , naczo r . ym 4 s tycznia  b. r., g ćyż  w tym w; ś . i i ;  
•sciu ma się odbyć  w Prezyć  um  Rady A l a i s t r ó w

onferencja  z p r zeds t awic i e l ami  związków w spra  
ie j r o j e k t u  u s a r y  uposażeniowe j ,  na  k ió . ą  po-'  

vo łane  Przzydjum wycyła  celegaiów.
Zebrani e po w. ; ż ' z e  odbędz ie  s ę po powrocie ;  

e legacj i  z War szawy .  Te rmin  zeb ran i a  potl? s i c  
-iodatkowo-

—  Pożegnanie dy rek tor a  Gomolinskie.go w 
lwowsk i e  dyrekcji kolejowej .  W dniu,  w k tórym 
uczc ono  pi ęćdz ie s  ę ; i c l ; : i e  pracy dyrek tor a  wydz i i -  ■ 
!u kont ro l i  d o c h o d ó w  g łównego  i n s p e k to r a  Hausera  
(zr .  1 „Ga re ty  L w o w s k i e r  i, odbył a  się w gm ach u  
!wowsk' ej  dyrekcj i  kolei  pań s twowych  d ruga  u toczy- ,  
steść.  Oto persorml wydzi a łu  d r o g o w e g o  tejże dy -  
sekcji ż egna ł  w sp o s ób  s e rdeczny  I u roczys ty  s w e g ;  
la cz t i n ika ,  dyrek tor a  tego w yd z i a łu ,  I m  G om o l iń -  
rkiego, odchodzącego po 4 0  L t i c i i  s inżby kole owej  
o inn?g"> dzia łu s ł użby państwowe j ,  a mianowic i e

do lwowskie j  Izby konrrol i  Pańs twa,  gd i e  obejmie 
s a n o w i i k o  naczclnina  wydziału k Ljowego.

W pięknie udeko rowane j  saii  zebral i  się pra-  
own icy  i p r accwpiczki  wydziału d rogowego,  r ep r e 

zentanci  fr.r.ych wydzi ałów dyrekcj i  kolejowej ,  oraz 
elegaci  sekcji u t r zyman ia  kelei w b r r d zo  zn c z n e j ' 

liczbie.
P ierwszy przemó.vi ł  prezes  dyrekcj i ,  inż. B u -  

wicz, ż egnaj ąc  w ciepłych s ł owach  za s łużonego ws pó ! -v 
r acown ika  i sk ł ada  ąc mu  s e r d e c z n ;  ż / c z e n i a  do 

nowego  s t a n o w i s k a ; poczein p r z em aw  ali z a s t ę p c , 
d rektora  wydzia łu  d ro gow ego ,  inż.  Wiktor  i p r a -  
. o w n i . z k a  tegoż wy d . i a ł u  p n ta Gas tko; .  ska, p o d 
nosząc  n iezwykłe zalety i p rzymioty cha r a k t e ru  inż.

omo l ińs inego ,  o raz  jego ucz ynność  wobec  p o i w ł . d -  
: ych  i kolegów i s k r o m n e ś ć  w służbie .  Z eb ran y m 

o i z i ękowa ł  w sp o s ób  s e rdeczny inż. G u u a i i ń s k b  
zapewniaj ąc ,  że czas  służby kolejowej  będz ie  miał -  
zawsze  w milej pamięci  i z achowa  w se r cu  wszyst -  

ich ko legów i ws pó łp r acown ików.
Podczas  tej u roczystośc i  pożegna lne j  o dś p i e w a ł  > 

chór  p r a co w n ik ów  kolejowych kilka pieśni .
—  Z P o l n e g o  T u w .  prawniczego. Z e b r a n i e 1

dyskusy jne  na t ema t  re formy rolne, ,  odbędzi e  się w 
piątek,  5  b. m. o godz.  6 3C, Miejsce zeb ran i a  ul. 
Mickiewicza  5 a),  I p.

—  Skazanie komunistów Z Po znan i a  d o u c 
z ą 1 Przed t u t e j s zym t ryb una ł em  ka rnym s t awa ło

kilku komun i s tów ,  między nimi  Karol Pyzik, J . n  
Karpowicz  i o sk a r żen i  oto,  że ko lpo r towa l i  pi* 
r,;m6 o t reści  an t yp ańs tw ow e j .  Po p r zep r owa dze n iu ,  
ozp rawy  skazano  Pyziaka na 2 la ta  for tecy,  a Ka ;-  
owicza na 4 ! ta  więzienia.

Hotathi iitepaclio-srtptgcziie.
Repertuar Teatru Miejskiego.

Początek p r zeds t awień  o godz.  7 wieczorem 
Dziś, we  czwar tek  „To  co najwr inie i sze*,  

boir.edja w 3 aktach J ewre jmowa.  —  Ju t ro ,  w p i ą - :

Przyczyny obecnej droiyzny.
Poseł dr. Diamand. znawca stosunków etkcmio- 

micznych Państwa, wygłosił na ten powyższy te
mat w ysoce zajmującą prelekcję. Odczyt cdbył się 
,w sali Instytutu technologicznego sta,raniłem tow. 
młodz. akazl. „Zjednoczenie'1. — Omówtiwszy n,a 
v,-stępie utarte dawi-dej teorje ekonomkczne, przeid- 
stawił prelegent ich bezwartościowość wobec dzi- 
siejszeCP organizmu gospodarczego. EKspo-rt P o i-’ 
ski dochodzi dzisiaj już do 80 proc- wartości im
portu. teoretycznie więc powinna,by m arka polska 
przyWcrać na wartości, ponieważ zbliżamy się cło 
aktywnego bilansu Tymczasem w brew  wszelkim 
floktryrom, w arta jest m arka w Zurychu 0.03 
centyma, w ew nątrz zaś kra lat obniża się w artość 
marki w olbrzymiej dysproporcji do zniżki marki 
na rynkach zagranicznych. Zaznacza się to prze- 
dey^szystkiem na rynku żywnościowym. Oiga- 
•nizm gospodarczy Europy jest obecnie rozszarpa
ny i to powoduje wstrząśnienia gospodarcze, wo
bec których dawniejsze prawidła naukowe są 
bezradne.

Przypatrzmy się produkcji zboża, zobaczymy, 
że gdy cena kosztów produkcji 100 kg. pszenicy 
wynosiła. 20.000 inp., to pszenica ta. kosztowała 3 
razy tyle. Na io niema żadnego gospoidarczego 
uzasadnienia, albowiem dolar wcale nie skacze w 
tym stosunku w górę. Wyimika z lego, że trprodlu- 

■fiujących jest j
niechęć do pozbywania się towarów !

i r<> .poweduje drożyznę. Drożyzna bowiem nie 
-powstaje na drodze ok.1 kuipoa. do koosumenta.

Wolny handel jest dzisiaj swobodą wyzysku. ,
I

Jak możs bowdem pszenica kosztować u nas 
60.000 mp. za 100 kg., jeżeli Państw o nie sprowa- 
idza ani jednego kjiograma z zagranicy, a wywozi 
w olbrzyoniej ilości2 Ale w tern kole wzrostu cen 

jeder. jest towar, który drożeje w  bardzo małym 
stopuiii. Tragiczne jest, że tym towarem jest pra
ca ludzka, która, gdy tow ar drożeje o 300 proic., 
wzrasta na w M pśbi zaledwie o l/4 część. Z tego 
wynika kardynalna zasada polityki dirożyźnianej, 
że nie możua pozostawić zupełnej swobody stano-' 
wienia cen interesentom

Wpływ Państwa na ceny lest niezbędny. |
Jest to ieduak za mało. żeby kw'estję d ro -( 

źyznianą załatwić. Dm żyzna jest bowiem kw estją] 
wałuty. P rzyxzyna zaś złei waluty jest brak 
wtpływów skarirowyci] Cyfry pod^tym względem 
przejmują zgrrrzą.
Od jednego łiektara gninłu płaci się 82 nip. podatku 

rocznie.
Z całej ziemi polskiej, iak Rzeczpospolita jest dłu
ga i szeroka, wpłynął w ubiegłym roku zaledwie.
1 mdjard podatku. Przem ysł i handel płacą 4 ra 
zy tyle. Ciężar dcrbiodów spoczywa na; podatkach 
pośrednich- Sama wódka dała 50 miliardów do
chodu. 17 miliard?w dal tytoń,

zs ! kg. cukru płaci się tyle podatku, ile za 12 
morgów pola orzez cały rok.

Gdy zobaczycie obywatele — mówił szano.w- 
.ej gretegeo-i — pijaka tn ulicy, zdejmcie przed

nim kapelusz, gdy dziecko wasze zechce cukier 
ków, nie odmówcie mu tej przyjemności, boi to ra 
tuje Państw o przed Ztipefnym brakiem dochodów. 
W  taidch wairankach dysproporcji podatków bez
pośrednich do pośrednich musi być zła waluta, a 
zatem drożyzna. Okazuje się z tego, żue jedynym 
środkiem zaradczym jest

podniesienie podatków w stosunku do wydatków.
Podnieść zaiś można oczywiście tylko podaitki 
bezpośrednie, albowiem w innych państw ach sto
sunek podatków pośrednich do bezpośrednich w y
nosi 1:3. I

Zachodź pytonie, jak u nas, gospodarowano? 
Narzekano u nas na Ministerstwo aprowizacji, ale 
zapomniano, że Ministrem aprowizacji był Śliwiń
ski, dyrektor Syndytatu  rolniczego. Grodzicki, 
wielki pirz^emysłowiec itp. Zrobiono kozia ogrodni 
kiem. Zainiast jednak oisunąć złych Ministrów, u- 
sunięito dobra instytucję. M ów ca‘podkreśla, że nic 
tak nie przerażało go podczas rządów Michalskie
go, jak Jego popularność Zadaniem Ministra skar
bu jest być niesłychanie niepopularnym.

Następnie prelegent omówi! państw ow ą go- 
spodadkę koderową i clową. Polityka ta. jeśli ma 
dążyć do zmniejszenia drożyzny, nie może pole
gać jedynie na mechanicznych podwyżkach opłat 
i taryf. Mylą stę ci, którzy sądzą, że n,a drożyznę 
można znaleźć jakieś uniwersalne lekarstw o. Jest 
ona wynikiem skomplikowanego procesu społecz
nego i obok wyżej wskazanych zasad polityki go- 
sipodairezej na zmnicj-szenie drożyzny wpłyną, fak- 
ta z innych dziedzin życ-ia pubbcz.ne.go, a miano
wicie uświadomienie goisoodarczie społeczeństwa, 
prasa, i\ zrost poziomu kulturalno-duchowego. Ale 
naczelną zasadą polityki drożyźnianej pozostać 
wanien w pływ  państwa na stosunki gospodarczo. 
Słowo etatyzm brzmi dzisiaj źle w uszach obywac 
teli. Ale słowo to winno w uszach każdego oby
watela państwa dźwięczeć, jak muzyka. Dotych
czas bowiem nasze życie gospodarcze regulowały 
obce państwa, a teraz znaczy się. że naisze w łasne 
Państw o winno uporządkować i kierow ać naszem 
własnem życiem ekonomicznem.

Taka była treść odczytu, który publiczność 
■nagrodziła hucznymi oklaskami.

K R O N IK A ,
, Kalendarz. Piąt ;k ,  5 s t yemia .  Rz.-kat. :  Tele

s for a  m. —  Gr-ka t . ;  10 Muczen.  —  SłowiańsiU : 
Włas tybóra .  ______

— Na stanowisko posła greckiego przy Rzą 
dzie P o l s k in  upa t r zony  j - s t  t n in i a t e r  Datos.  Ś w i a d 
czy to, i e  m imo  rednkcj i  g r eck i ch  p l acówek z a g r - - 
nłcznyoh,  pose l s two  greckie  w W a r s z a w i e  uznan e  
za konieczne .

— Posiedzenie Rady miejskie) odbędzie się 
dzis ia j ,  4 b. ra.. o  godzinie 6 wieczorem w 
sali posiedzeń Rady miejskiej  w  ratuszu.  Porządr  
d z i e n n y :  Zamknięc i e  r a c hu nk ow e  t e a t rów  miej.  n? 
s e zon  1 9 2 1 /2 2 ;  spr aw.  rad.  Schneider .  Zamknięcie 
r a c h u nk ow e  Allej. Kusy  oszczędnośc i  za  r. 1921 ; 
spraw,  rad,  Pierożyński .  Sp ra wa  c p r a c o w - n D  p la -
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t ek  popo łudn iu  *B t ' eem* ,  jasełka (przed- . iswienk 
d la  załogi lwowskiej ) ;  —  wleczor. -m „C op pe lŁ " ,  
ba le t  (gość  wy s t ęp  N Kirsunowej  i A Fo t una to ) .— 
W sobot ę  p a p o ł ud n  u .Bet l eem" ;  - wie zorem „Tc 
co n a jwsź  ń e j s z e * . —  W niedzi elę  popołudn iu  „Be-  
t l e e m 11; —  wieczorem „Li h e n g r i n “, op  ra.

Repertuar Teatru Małego (ul. Grod ick3 2).

D.-.iś, we czwar tek  i jut ro,  w  p i ą t ek  ,j a 
s t r z ą b " . —  W sobot ę  po po łudn iu  „Sub lok a to rka  *;— 
wieczorem „ Ja s t r zą b " .  —  W niedzi elę  p o p o łu J n  u 
„ S u b l oka to rka * ;  —  wieczorem „Roztwór  prof .  Py- 
t !a “, bcmedja

Repertuar Teatru Nowości.
Dziś, we czwar t ek  „S ło m ian a  w d ów ka " ,  opere

tka —  Ju t r c ,  w pi ą t ek  „ J a p o n k a " ,  —  W so b o t ;  
popo lu  Iniu „B i i j ad e r a " ;— wieczorem „ J a p o n k a * . — 
W n.cdzielę popoiu: '  i „ S ło m ia na  w d ó w k a 1’; — 
wieczo rem „ B ąad c r .  “

Repertuar „Młodej Scenki", Szkoły d r a m a t y 
cznej ul. CrioiążczyZiiy 7. W  n iedzi elę  7  stycznia i 
14 s t yczn i a  „ Przechodzień s z tuka  w  3 ak t ac h  Bo
gdana  Katerwy.  Początek o godz.  8 wieczo rem.

ES KA .

czerwona.
(V.) A teraz apel do Gietrrc Szlachto szaracaskowa, 
od wieków na Rusi Czerwonej osiadła. W y Kor
czakowie, Sasowic, Lubaczowie, Dębnowic, Suli
mowie, Krabiowie, W y Letiwici, Grzytmałowie, 
W y Panow ie Baczyńscy, Bandrowscy, Bereźnic- 
cy, Berezowscy, Bilińscy, Czajkowscy, Dobrzań
scy. Drohomireccy, Hołowieccy, Hołyń&cy, Hor- 
dyńscy, Horodyscy, Hoszowscy, Uniccy, Jaśnfecy, 
Jawtąrscy, KoWańscy, Komamiccy, Krechowieccy, 
Kropiwniccy, Kruszehriccy, Kryłoszaóscy, Kry
wiccy, Kulczyccy, Liskowaccy, Łopuszańscy, Ł o
zińscy, Łuccy, M anasterscy, M atkowscy, Nanow- 
scy, Nowosielscy, O rtyńscy, Poahorodeccy, Pod- 
lesreccy, Popielowie, Sozańscy, Strutyńscy, Stup- 
niccy, Sulatyccy, Tatomrrowie, Terleccy, Topol. 
niccy, TowanFccy, Turzańscy. T-ustanowscy, U- 
niatyccy, Uruscy, Winniccy, Wrtwiccy, W yso- 
czańscy, Zerebeccy, Burakowscy nie dajcie ba
łamucić się nikomu. W asi praojcowie należpli do 
kościoła wschodniego, dziadowie, ojcowie i W y 
wyznajecie wiarę katolicką obrządku greckiego, 
ale pamiętajcie o tcnu, że wyście szlachta polska, 
nie bogaci, nie wielcy panowie z rodu, równa 
krociom szlachty, która w Polsce boso na żniwa 
chodzi i pracą rąk w  pocie czoia cliieb urabia. 
Ale ten tłum, do którego W y należycie nie po
chodzi od fagasów, ani służalców, tylko od przod
ków, którzy w dawnej Rzeczy,pospolitej Polskiej 
mieli nad sobą jednego tylko pana — Tego co 
jest w lriUbifesiech i znali tylko służbę wolnej Oj
czyzny. remi słowy przem awiał już do W as P a 
nowie swego czasu, krew  z krw i Waszej, kość 
z kości W aszej nieodżałowany Wojciech Sas 
Dzieduszycki, a teraz ja powtarzam  Wam- to sa
mo dla dodania otuchy. Konstytucja przez Sejm 
ustaw odaw czy ucłrwalona nie uznaje herbów. Ani 
W asza starsza brać, ani W y nie wnieśliście i 

( wniesienie przeciw tej uchwale protest, bo przód- 
kouic już Was! wpoili w  W as przekonanie, że 

’■ szlachcicem jest tylko ten, kto jest praw y, kto jest 
zacny, a nie ten, kto ma tytko herb, bo herb sam  
bez szlachectwa duszy uherbowanego, nie ma 
żadnej zgoła wartości. ,

W końcu słów  kilka do W as, Rusńii: W y 
krain rodzinnego nie kochacie i kochać nie może
cie, bo W y historii togo kraju znać nie chcecie. 
W y ziejecie rTenawiścią do w saystkego, co pol
skie. Na tern zasadza się wasz rzekomy patrio
tyzm. Nie przeczymy, fee w dawnej Rzećzypospo- 

iłibei Połskie? nie wszystkie urządzenia by ły  dob
re, że nie wszyscy mieszkańcy tej dawnej Polski 

■ równe mieli prawa, nie zapominajcie jednak, że 
. gdzieindziej było w owych czasach jeszcze gorzej. 
Bałam ucił was Gmkełnieki, bałamucili niecni 

fTiabsborgowie (niecni, 'bo intryganci), trzym ający 
's ię  dewtey ,.dtvjde et impera". Polska zapomniała 
wam Chmielnickiego, Gontów, Bdaźniaków, za- 
porrai SfczyńsJcch i Fedaków, Ale zawróćcie 
z drogi, bo złą obraliście. Czasy się zmieniły, 
©zaś w potskbb Rzeczypospolite i uh; ma ani patia 

„ani Iwana, a są tyikc obywatele o równych pra

wach, ale zarazem i równych obowiążkacli. M a
ciek Drabik, czy Wojtek Parżmięso, Hawryło 
Szkapold, czy Kiryło Morylóeszka są tak dobrze 
panami, jak dawniejsi magnaci, a dziś tylko oby
watele, Radziwiłłowie, Sapiehowie, Potoccy, Czar 
toryscy czy Lauckorońscy. Szkoły, urzędy, war- 
staty  pracy stoki wam otworem. Nie bojkotujcie 
ich'. Stworzyliście sobie tajny uniwersytet, ale 
okazało się. żc na tym uniwersytecie istmóje tyl
ko jeden wydział; fakultet podpalaczy. T ę  grand- 
.rożną, jak się w yraził jeden z obrońców Fedaika 
i tow. pan dr. Mikołaj Szuch icwycz, sumę sześć: 
dBiesjęCMj miłionów zebranych na tę w aszą uczel
nię obróćcie na m -v cci, ale poczciwy, bo koszta 
iitrzyma-TBa szkół ponosi skarb Polski.

Te słow a kreśl — a zdaje mi się. że jestem 
wyrazem  całego zdrowego, trzeźwego społeczeń
stwa polskiego — Polak, w którego żyłach pły
nie krew  także ruska. Polak-łudowiec nie dla in
teresu, dla mandatu, dla posady, ale z zasady, 
z przekonania, Polak, któremu nieobce wasz je
żyk. w asza kultura, a po części i w asza litera
tura, szczery wasz przyjaciel, bolejący nad nie
dolą tej zlrafaimucoorefi młodtzńeży waszej, k tórą 
wtrącono do więzienia i która, bądź co bądź, za 
swoje antypaństwowe knowania musi ponieść 
konsekwencje, Polaka, który pragnąłby ten lud, 
tak polski. .lak i ruski dźwignąć, podnieść, uszczę
śliwić i nim wszystek św iat zadziwić. Nie łudź
cie się jednak tą  mrzonką, że zdołacie Ruś C zer
woną w yrw ać z łona Polski! Niema siły. ni en u  
mocy, niema potęgi, któraby to przeprowadzić, 
uskutecznić potrafiła, bo ta ziemia, jak już wyżej 
wykazałem , była polska, jest polska i pozostanie 
polska.

ńowMCzycI,. D ięki '’neig'cznej walce, prowądzoncj 
m  sposób prawdziwie aurryksński, przyczynił się 
r rof. Mokrzecki* do wieki ego rozkwitu rolnictwa 
i srdowr.ictwa nr Krymie. W/ Symfcroy lu zerg - 
lizował też Muzeum przyrodnicz: i pracownię nau* 
ową, z której wyszedł szereg wybhuych entomo- 

ioi.ó .>.
Z p r zewro t em bols zewickim p i z en ió s ł  się do 

Bufgarji,  gdzie  j ako en tomo log  r a ń s i w o u y  r . r repro* 
wadz t znakomi t e  b d a n i a  nad  chrząszczem . A ; i  lu 
fovcicoi is Mar  ), n i szczącym p l ant ac je  tóż Glej to
wych.  Nu we wanie  R zp iu  poŁ k  ego pr  ytiyi  w 
u ieglym ronu do kra u, by obją* ; d,a jw Ledz.ał t  
t anowi sk o  k i crown iki  Zakładu entomologi i  i ochro* 
y lasu pr  y  Szkole g łó wn e j  g o s | 0 .-ar .wa wiej 

skiego w Wa ;Sz aw Ł.
Wstęp  na wykład bezp ł a tny .  ! o wykładzie  

Walne Zg romadzen i e  cz łonków Polsk.  Zwiąż,  u i*i * 
’om o ' o g  czr.cgO.

Dom im- Todeuszo! sściuszM.
Dnia 7 b.  m. odbędzi e  s i ę  wa lne  zeb ran i e  do 

roczne Tow.  Pomocy naukowej ,  k tór e  u t r zymuje  bur -  
s ;  im.  Tadeusza  Koś . i uszk i  d la  uczn iów  szkół  ś r e 
dnich,  w  do m u  własnym przy ul. Dwern ick iego .  To 
warzys two  liczy 4 2 4  cz łonków,  a do  wydzi a łu  v 
okres ie  sp r aw o zd aw c zy m należeli  pp. :  prof.  Z. Kuns l -  
i u . c ,  prezer ,  W. Włodz imi rsk i ,  zast .  p reze sa ,  Z, S m u 
l ikowski .  sekretarz ,  Fi l ip  Olp ńskl ,  skarbnik,  prof .  
L. Po radowski ,  zast .  s ek r e t a r za ,  prof .  K. Króliósbi,  
zast .  s k a r bn i ka ;  wydziałowi:  es.  dr .  J  C emniewski ,  
pr ; f .  d r .  Ludwik Bykowski ,  St. F ałkiew cz, red.  Z. 
r / y l i ng ,  dyr.  J .  Mazurek,  dy r .  Z. F ióchni ck i ,  dyr. 
dr. K. Wojc i echowski  i T. Tyc Kierowniki em bursy  
był prof.  Wtad.  Szujskh,  Uczniów w buksie by/o 68.  
Dwaj zdal i  egzamin  doj rza łośc i ,  a  61  prze sz ło  do 
' bas  na s t ępnych .  Nadzór  lekarsk s p r a w o w e ł  dr. Nie- 
meutowski .

Koszt  u t r zym an i a  bu r sy  wyniós ł  w roku sp r a 
w ozdawczym 8 ,4 9 4 . 4 0 8  Mk.,  w p o r ó w n a n iu  z rokietu 
pop rzednim  przy tej s amej  ilości  uczn iów więcej o 
7 , 3 57 .31 0  Mk. Na j ednego  uczni?  dzienni e wynosi  
koszt  u t r zym an i a  3 1 2  Mk.,  żywienia  2 1 1  Mk. D iry 
i subwenc j e  wyn os i ł y  ogó łem 8 5 0 . 9 0 5  Mk.,  wczei i :  
s am a  sub we nc j a  K- O. Sw.  4 0 0 . 0 0 0  Mk.,  Bank p rze 
mysłowy i B i n k  kra jowy  of i crowaly po 5 0 0 0  Mk., 
a I ow .  wzaj.  ubezp.  w  Krakowie 1 00 0  Mk., Tow. 
k r e d y t  z iemski e  5 0 0  Mk.

Byłoby ba rdzo  po ż ąd a ne ,  s i e b y  i inne  i ns ty
tucje  przyszły z po m o cą  t ak  sym p a t y cz n em u  przed
sięwzięciu,  jaki em j es t  pomoc  mater j a i ua  dla u b o 
giej  młodzieży.

Sprawy gospodarcze,
Frzyspieszeiiie przew oiu paszy. C lem przy 

s pi eszenia  p . z ew  zu p szy P o le c i ło  Mini s t e r s twu 
kolt j i  i e l a rn yc h  c r a so wo  do  1 kwietni a  b r- u s l u - 
teczni  ć przewóz pa szy  ś eb ł e j ,  j ako to m aauchó  
i wszelkich o t r ębów o ra z  p r a so wa ne  o s i s a a  i - ł o 
my wedle kolejności  bl iższej ,  aniże l i  tej,  która-. ,  
-t ę p r ze sy łkom tym pod ług  zwyczajnej  norrny M  t -  
;a?a. 'V myśl  t ego polecenia  będą  ptze y l ; i  te t . . .  
k t owanc  obecn i e  na r wn i  z przes  łkami  zbo,  a 
■i .-m op lo t  ów i innych  ś rodków żywności .

Eksport drzewa przez Górny Ś l ą s k  do  Ni -  
mieć. Wec.L w iadomośc i  podanej  w nr.  2 8 2  „G a
zety Lwowskie j11, odb yw ać  się j uż  może  obecn ie  cez 
og rani czenia  i bez po t r zeby  o s o b ne g o  zezwoleni a 
p izewóz wszelkich ' adonków,  a z a . em i d rzewa za
równo  n r  Górny  Śląsk,  j ak i przez G5 ny Ś ą s i  d 
N emiec.  Gdy wskut ek  znies ieni a i s t n i e j ą cyc h  po 
przednio o g r . n i cz eó ,  grozi  za tor  w ag o nó w  p i zy  
przewozie  d r zew a  z Polski  przez Górny  Ś l ą s k  do 
Niemiec,  wzg lędn ie  d ilej poza Niemcy, r a k - a  z a 
rząd połskica  kol e 1 p ań s t w o w y c h  wsz ys tk im  s r onoin  
i n t e r e sowanym,  aby  t ak i e  p r  esyłki  d r zewa w y s y  Gy 
wprost na n iemiecki  Górny Ślą k do  stacjł  O p re lo -  

hafen a lbo Pe i sk r e ts cham,  l ub  też do  stacj i  Kan -  
drzin a lbo  Koselhafen,  któ e to o s t a  iiie dwie  m e -  
miecl e s t acje  zos t ały w m ędzyczosi e  r ównież  ju t 
otwar t e  d la  r u chn  t o w ar ow eg o .  P zesyłki  te  należy 
na wszelki  wypad k p rzeznaczyć do  o dp raw y  cłow j 
w Sośni cy.  Do t ego ce lu  u ż y w a ć  należy l i s t ów prze
wozowych dla komun ikac j i  m iędzyna rodowej ,  w któ
rych iako stacja  przeznaczeń  a ma  być w p i s a n a  s t a 
cja Dziedzice z w yra źny m dop i sk i em,  źe p rzesyłka  
p rzeznaczona  jes t  do  dai s zego  pr zewozu  dc j dnei 
z powyższych czterech u i e mi ecko -gó ruoś l ą sk i ch  stacji .

P rzes t rzegani e  t ych w s k a r ów ek  l eży  w ięc  w 
Interesie ek sp o r t e ró w  d rzewa  do  Niemiec,  względnie 
przez N emcy dalej  na  zachód,  gdyż umożl iwi  r y 
chłe dokonau i e  p r z ew ozu .

K ursy g ie łd o w a .
lwów, dnls 4 stycznia r;r,!j.

I  poi. Ziigzli enlamolagicziłsga.
S t i r a n i e m  Pol sk i ego Związku en tomo log i cznego

i d b ę d i  e się w poni edz i a łek  8 s tycznia  b. r. o  go 
d z i n ę  6 w ieczo rem,  w sal i  geologicznej  Po l i t e cha i - i 
i - a a  X T ,  2 p„  IV. s chody )  wykład prof.  Z.  Mo- 
iirzeck ego p. t. „Znaczenie  o w a d ó w  w  g os p od a r 
s t w i e  przy rody i c z iowłekaB* W wykładz ie  tym 
o m f w i  pr  legent  s zer eg  i n t e r esu j ących  zagadni eń  2 
dziedziny praktycznej  entomolog i i  j ak  udz i a ł  owadów 
w tworzen iu  gleby,  w u i s zczeniu  zmar łych  o rgan i -  

mów, przenoszen iu  ch o ró b  2akażnych,  z jawi sko  
nab ozy eks pe r ymen ta ln i e  wywołanej ,  doświadcze 

ni 1 Me ta ln iko wa  r.ad s zczep i en iem surowicy  z krwi 
moiyla  .Ga l l e r ia  m . l l onc l l a  L . “ p rzeciwko -ruźl icy 

t. d.
Prof .  Mokrzecki  zas łużony i ogólnie  z agran icą  

i r.y s p i c j a ł i t t i  w en tomo log i i  s t o sowane j ,  kie- 
, . i  prze.’ lat  25  p racami  stacji  entomologi czne '  

mf : :  o p o lu  na Krymie,  za łożonej  przez ziem stu o
i yd. kie dl.i zwalczani a  s zkodn ików r r lnych  i r-a-

Markl niemieckie 
Franki  francuskie 
Franki szwajcar.  
Funty szterling: 
K oronyniem .-sust 
Wiedeń
Korony czeskie 
Praga, wypłata 
Dolary ameryk. 
Dolary kaudyj. 
Zurych Mark1 poi. 
Lei 
Liry
Budapeszt
Paryż
Berlin
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Ppocbs Iłcmunistenił śmiitejurslfich
DZIEŃ 30 ROZPRAWY.

(i.) W czoraj w  daJszym ciągu cłiaraM eryzo- 
wał 'prńk. Girntler cterafaluość wszystkich oska-
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rżonyoh po kolei, a wkońcu wyraził zadowolenie 
z powodu, że swoi c::eżki naprawdę obowiązek, 
spebiił w  'irtrarę sil siwych i zdolności, jak przy
stoi prawemu obywatel owi.

Następnie pros 1 sędziów przysięgłych, by 
zechcieli zrozumieć, tże tu zastępują interes Pań
stwa. i społeczeństwa. Wtyjaśrrił dalej, że idfce tu 
o obronę Państw a i jego praworządności, oraz
0 obronę społeczeństwa.

„Za zbrodnie, jakich dopuścili się oskarżeni, 
żadna Kara nie byłaby zlbyt ciężką i społeczeń
stwo oczekując waszego wypowiedzenia sfę, pu z a 
puszcza, że wiary jego w was nic zawiedziecie. 
Obowiązku w ę c  swego nie lekceważcie, airi kie- 
niicie się tern. żd na ławic oskarżonych siedzą
1 kobiety', bowiem gdyby nadeszła chw h  kata
strofy, gdy krew się poleje, to w śród walczących 
nie a  wieziecie tych prowodyrów, tych piońe- 
rów ruchu komumisty czncbo, tam krw aw ić się bę
dzie jego tłum oślepbny i ogłupiony przez tych 
zbrodniarzy, którzy na czas w ilki dobrze się 
ukryją.

Najlepszym dowodem, że oskarżeń: nie mai a 
zamiaru zaprzestać swei „pracy", są zeznania 
składane w śledztw e. Argumentem zaś chyba 
naihardzieii want prze ma wdającym do sumienia 
jest list p. Oros-serowe.i, odczytany w toku roz
prawy, w którym  ona z całym cynizmem oświad
czyła. żc to. co zamierzała zrobć konferencja 
ŚAciętmumka, zioMomio jednak, pomimo przyaresz. 
towąnia id  uczestników' i centralny komitet tu
taj zawiązano.

Sądźcie wioc — mówił prokura ton- — z ta
ką surowością, na jaką w-as tytko stać, abyście 
kiedyś nic potrzebowali biadać, żc pobłażliwość 
waszą krw aw e owoce przyniosła.

W erdykt wasz, parowie przysięgli, pawimżon 
fy ć  ta.ki. by stłumił w zarodku nieobliczalne po
czynią burzycieli ładu i porządku w Państw ie1*.

Po przemowie prokuratora przewodniczący r. 
Laidłer udzielił głosu obrońcy o-sk. Kirólikowskie- 
go dr. Landauowi, tern jednak domagał się, by 
wprzód wygłaszali swą obronę oskarżeni. -  Pro
kurator Giirtler postawił wniosek, by w obec tego 
zarządzić tajność -rozprawy, gdyiż zachodni uza- 
s*ditk«iia obawa, że oskar/Jeni zechcą znowu jak 
r a  początku rozpraw y użyć sali sądowej jako 
trybuny dó wygłajszamiis mów agitacyjnych.

Obrońcy dr. Aikser i dr. HarMewiclz sprzeci
wiają się temu wnioskowi, lecz trylnuuał wniosek 
ech wal a i zarządza tajność rozprawy, wobec cze
go salę opróżniono-, zosta wdając tylko mężów zai- 
irfauia zgłoszonych przdz obronę.

Rozprawa, jak przewidują, skończ:7 się co naj
prędzej w' połowie stycznia.

j
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Pożyteczne dzieło.
Bujak, Pazdro, Prochracki, Skibiński: ,Po lska 

W spółczesna". Lv.'ów. Nakładom K. S. Jakubow
skiego we Lwowie 1923. — 8". Str. 366.

— o - -
Napisać książkę o Polsce współczesnej, zam

knąć w  niewielkich stosunkowo rozmiarach w y
czerpująco, a umiejętnie taik olbrzymi materjał — 
niełatwe to zadanie. Coprawda nazwiska autorów 
w ytraw nych pisarzy w  sw vm  zakresie, z góry 
usposabiały przychylnie. Tłumią nawet powątpie
wanie, czy m ożna osiągnąć autorstw em  ztoioro- 
wem poż.udame cele w książce o założeniu dy- 
daktycznem. W  tych warunkach (bowiem dła u- 
zyskama wspólnego tonu, odpowiedniego rozło
żenia i ujęcia m ateriału potrzebna jest duża 
wstępna praca porozumk w awcza, wzajemne do
strojenie się, powściągniecie w  metodzie i roz
miarze poszczególnych tematów, takie mianowi
cie, by żaden ze składowych czynników nie w y
rządził trjmr innym.

Autorzy i wttćUw C3 „W spółczesnej Polski" 
wyszli 7 tych leżących się trudności obronną rę
ką, dah dzieło poważne, w artoścow e, godne te
go, by służyło jako „podręcznie szkolny" i nie
odstępne yademeem dla uczniów najw yższy cl: 
klas szkól średnich, aby nadto Stanowiło poży- 
tacatią książkę dla wszystkich światłych umy
słów, pragnących dokładnie zaznajomić się ze 
: praw ą. Polska pawiem współczesna, krystalizu
jąca się dopiero w swej budowie, jest ciągle dla

TELEGRAMY.
O PREZ. WOJCIECHOWSKIM.

Wiedeń. (AW.) „N. Fr. Presse" zamieszcza
artykuł swego warszaw słriego kore-spon.deu.a o 
nowym Prezydencie Rtzpdtej Stanisławie Wojcie- 
chdwsHm. >  Korespondent z wielkiem uznaniem 
w yraża się o zalotach ch a iA te ru  nowego Prezy
denta, oraz o jego dotychczasowej dz-ałaioości 
ąpołeczneś Dziennik charakteryzuje W ojciechow
skiego, ipodikreśiąijąc fakt, de bezpośrednio po zło
żeniu ślubowania w  Sejmie udał się tło katedry, 
aby  złożyć hołd cienfom swego poprzednika. 
W dalszymi ciągu podnosi, że w swym manifeście 
do narodu WojsiCcbofWGBii na wołufŚ do zgodnej 
w spółpracy wszystkich obywateli Państw a, w ce
lu uzdrowienia życia gospodarczego Polski.

t  Ka z im ie r z  l ig o n .
Katowice. (PAT.) W fzoraj wieczorem zmarł 

tu poeta Kazimierz L goń.

A R F97T0W  W IE  NCWACZYNSKJEGO
W arszaw a. (AAV>. W czoraj w godzinach w ie

czornych aresztow any został Adolf Nowac/wń- 
skS. Policja dokonała rewizji w mieszkaniu Nowa- 
cizyuslkięgo. poezem odstawiła go do więzienia w 
Mokotowie. Aresztowanie pozostaje w związku 
z artykułem  Nowaczyńskiego pt. , Testament*1, za
mieszczony we wczorajszym numerze „Myśli Nrc- 
podległej1*.

NOWY PREZYDENT LITWY.
Kowno. (AY\). Na zwołanem w etniu 22 

gnldnia posiedzeń id Sejmu kowieńskiego dokona
ny został wybór prezydenta Republiki litewskiej. 
W  rezultacie absolutną większością głosów obra
ny został Aleksander Ptulgiński. W ybór przyjęto 
owacyjnie. O godz. 2 Stulgiń-ki złożył uroczystą 
przysięgę na wierność. Po zaprzysiężeniu w ygło
sił krótką mowę, w •które'* oświadczył, że wvtpży 
w szystkie siły w  celu zaprowadzenia w odrodizo- 
nei Lhwie ładu i porządku.

ROKOWANIA LITEWSKO-NIEMIECKIE.
Kowno. (PAT). W wywiadzie z przedstawi

cielem „Echa Kowieńskiego** omówił poseł litew
ski w Berlinie Sidzikauzkaz spTawę rokowań li- 
tewsko-niemieckich. T raktat handlowy miałby być 
wedle życzenia Niemiec zaw arty na przeciąg dwu 
lat na zasadzie wzajemnego i największego uprzv- 
wliilejowania. Litwa żąda, aby przed zawarciem 
traktaitu handlowego uregutowane zostały w szyst
kie kwestje, powstałe wskutek wojny i aby ure-

uas wszystkich pojęciem nieprzyswoijonem nale
życie. O ’ Polsce mówi się u nas wiele: prze
ważnie jed.iak są to zgorzkniałe utyskiwania na 
bolączki dnia i -bieżące przejaw y życia społeczno- 
potty czutego. Umiejętność objęcia całości jest ogó
łowi polskiemu dotąd obca; meana należytego w 
opmji gruntu, niema obiektyw ne(j w iedzy o  Pol
sce. W  następstwie tego powstają u wiełu- o  na- 
szeim życiu gospodanczem, społeczmem i połstycz. 
neim sądy i pojęcia, zaprawione przeczulonym 
subiekty wćżmem, a powstają z Ibraku podstaw, 
z braku objektywtoych wiadomości, na których 
mogłaby się oprzeć refleksy ,iną kontrola indywi
dualnych, ogólnikowych dociekań.

Książka „PoMca Współczesna" w ręku kształ
cącej się młodzieży i szerokiego ogółu powinna 
odegrać rolę pługu, przeorywibącego niedosta
tecznie upraw ianą niwę dotychczasowej wiedzy 
o  Ojczyźnie. Jeśfó spełni tę misję — a dla czegóż 
wątpić o tem  — zariknie w ów czas niejedno błędne 
wyobrażenie, zacznie się okres spokojniejszej oce
ny, Dorzuci się metodę beaołodncgo narzekania, 
zaczną się gruntować podstawy do dalszych su
miennych (badan, wzdośtło wola metodycznego 
usuwania bi aków. w ytrwałego dorzucania w arstw  
pracy tw órczej w  <tośedzinach zaniedbanych, cfcok 
uzupełniania ćsdteńziln pomyślnie już teraz rozwi
jających się.

Ńa bogatą treść dzieła składają się:
I. ,.Wiadomości z geografii ziem polskich", o_ 

praeowane przez tak zasłużonego pedagoga-auto- 
ra, Stanisława Sobińskwgo.

gnlowano sp-rawy związane z okupacją Litwy 
przez Niemcy, oraz z akcją Bernwmta. Niemcy «- 
ważają jedualk, że spraw y wojeame Hasały wy
równane przez pozos«tav.iienie nu Litwie niemiee- 
kkgo materjału wojem ego i kolejowego.

PRÓBY UCHRONIENIA KONFERENCJI PA
RYSKIEJ OD ROZBICIA.

Wiedeń. (AW). ,.N. Fr. Prfcsse** donosi z P a
ryża: 0<l wczoraj czynią tu ogóhiie usiłowania,
mające na celu ur (ożłiwieiric porozumienia mi?ę- 
dey Anglją a Francią. Pośredniczą Belgk; i Wło
chy. Sądzą, że rnusiałobi7 przyiść do zerwania 
konferencji, gdyby w brew o czeki wadiom, w-nlo- 
sek Poóncarego został odrzuooir,-. Cgjjlnie prty- 
iwsizczają też, że autorami planu augidt-kiego są 
Bgadbury i lord Aberi-oon-

Rzym. (PAT). Mimo sceptycyzmu, tshniejąoe-i 
go obecnie w stosunku do wiszyf--tk5c!i międn'-. 
narodowych konferencji, włoskie kota litycznie 
zap:rru:ą się na korde-reocię pairysim raczej opcy- 
mistyyznie Chwila uważana jest za poważna, ale 
nie za beznadziejną. Od wyników tej g: y zależą, 
w przyszłości stosunki francuLskoangjei.skie fiaće 
się zauważyć tendencja w kierunku stworzeń a 
podstaw dla fran cu sk o -w ło sk ^ o  zbiiżewu ekono
micznego .

OBNIŻENIE TARYFY KOLEJOW EJ W ANGLJT.
Londyn. (PAT), 7:ityfa osobowa na kolejach 

augielskich zniżona bodzie o 25 proc. W Skutek te
go podniesienie taryfy, które wyuiorfio w czasie 
wojny około 100 -koc., obecnie 'wynosi już tylko 
50 piroc. w porówrmdu z rokiem 1914.

KONGRES HINDUSKI.
Londyn. (PAT). Reuter donosi z O aya: Na 

ciomalistyczny kongres hinduski ^owziąt uchwałę, 
żc w  razie, gdyby Turcja była wciągnięta w wo.»- 
nę. będzie proklamowany natychmiast bierny o- 
pó-r, wdrożona bodzie propaganda w a-rmji frrzc- 
ó w  wojnie, oraz przeciw rekrutaicj-i i sułiskypcii 
nożyczek wojennych, wreszcie bodzie utworzony 
legion, 1‘tóry  będzie oddany do dyspozycji rządo
wi angorsikiemu.

WOJNA CELNA ROSJI Z ESTONJA. 
iRewel, (AW.) Komisarz dla handlu w ew nętrz

nego Rosji sow. podtanoAcił zawiesić wszelkie sto
sunki handlowe z Esronją i wystąpić z wniosKiem 
do Rady komLsarzy w sprawie powiększeni ul t a 
ryf na wszystkie tow ary wysyłane do Estonii, 
oraz przysyłane stamtąd o 50 proc. W ten spo
sób rozpoczęła się między Rosta a Es ton ją wojna 
celna

I). „Życie gospodarcze", pióra wytrawnego 
ekonomisty Franciczka Bujaka.

III. „Ustrój Państw ow y", ujęty w. opisie prze/. 
TAbsława Próchnickiego.

IV. „Administraola Państwa", przedstawiona 
-przez żbaigniewa Pazdrę, profesora lwowskiego 
Uniwersytetu w tym właśnie dziale nauki.

W yhczore tematy, opracovrane z całą nau
kow ą sumiennością, a przy tem jasno i przystęp
nie, maja cenne i zupełnierre w dołączonych ma 
pach, jąkato: 1 Hfpsometrja, według E. Rainera.
2 Izotermy, według H. Gorczyńskiego i Wł. Ko
sińskiej. 3. Opady atmosferyczne, według E. Ro- 
meia. 4, Sieć wodna. 5. Obraz stosunków naro
dowościowych, według E. Romera, J. Czek a- 
nowskieg-a i M. Świechowskiego. fi. Gęstość za- 
Ludnienia, wedhig H. Arctawrski.ego. 7. Rozmiesz
czenie rośłio uprawnych i lasów, według H. 
Arctowskiego.

Autorzy i w ydaw cy  „Polski Wspóczesnej" 
w  myśl dewizy firm y nakładowej ..Prodesse v-o- 
lo“, chcieli p rz y n ie ść  pożytek**, a chęci szły tu 
w  parze z  rzetelnym  wysiłkiem, (by stwarziw  
rzecz w danych warunkach jok nalilepszą. Dalsze 
stor.owan;e cwtoM-anego hasła, należy już do stu* 
djujących „Polską Współczesną**. To pewne, że 
zaczerpną z niej wiełe w^ądamcści i pobudek ko- 
nfie«znvch dla karblego. kto pragnie w pełne, zbro 
stanać w  .szrankach ,slrżi.v dbywałelsirieij.

(n i .)



I T. IV. 35/22/6. W drożenie postępow ania celem u- 
znania za zm arłego. S tanisław  Kopyto z Żeli en o w a, 

[pow ołany w roku 1914 do służby w ojskow ej p rzy  32 
p. obrony kraj. pełnił te służbę koleino najprzód na 

(froncie rosyjskim  następnie na włoskim i na tym  o s ta t
n im  z końcem  sierpnia 1917 r. mial poledz. Gdy zatem  
■pzyjąć należy, że zachodzi ustaw ow e domniemanie z § 
(24 ust. cyw . p rze to  w draża się na prośbę K atarzyny  
[Kopyto postępow anie celem uznania za zm arłego. W y
daje sie p rzeto  ogólne w ezw anie, aby  udzielono Sądo- 

,w i lub ku ra to row i p. dr. Jonasow i Schifferow i adw ok. 
iw Tarnc-wie, k tórego  ustanaw ia sie obrońcą w ezla  
[m ałżeńskiego, w iadom ości o pow yż w ym ienionym . Sk>* 
Inisław a K opyto w zyw a się, aby przed niżej wym ienio- 
jhym Sądem  staw ił się lub w inny sposób uw iadom ił o 
jswem  życiu. Sąd tu tejszy  na ponow na prośbę po dniu 
125, lipca 1923 r. rozstrzygn ie  o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
T arnów , dnia 15. w rześnia 1922. 11890 1— !
T. IV. 48122/4. W drożenie postępow ania celem u- 

[znanią za zm arłego. Mikołaj Zaród z Żelichowa. powo
ł a n y  w sierpniu 1914 r. do służby w ojskow ej p rzy  57 
^>p., biorąc udział we w alkach na froncie rosyjskim  
i/pod Lipą i Zbydniow em  w dniaęn 12. w rześnia i 15 
• w rześn ia  1914 r. —  tam że bez w ieści zaginął. G dy za- 
;tem  przyjąć należy, że zachodzi ustaw ow e dom niem a
c i e  z. § 24 ust. cyw . przeto  w draża  się na  prośbę Ju
styny  Zarodow ej postępow anie celem uznania za 

'zm arłego. W ydaje się przeto  ogólne w ezw anie, aby 
ludzielono sądow i lub kuratorow i p. dr. S tanisław ow i 
[M ałeckiemu adw . w T arnow ie, k tórego ustanaw ia sie 
i.obrońcą. w ęzła  m ałżeńskiego, w iadom ości o pow yż 
(wymienionym . Mikołaja Zaroda w zyw a się. aby 
[przed niżej wym ienionym  Sądem staw ił się lub w inny 
(sposób uw iadom ił o sw em  życiu. Sąd tu tejszy  na po- 
Inowną prośbę po dniu 20. lipcu 1923 r. rozstrzygnie  o 
[uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
T arnów , dnia 27 w rześnia 1922 11891 1—3
T. IV. 83/22/3. W drożenie postępow ania celem u- 

(itiania za zm arłego. Zofja L ibertas z K ędzierza ad P u 
s ty n ia  urodzona w roku 1847 w yem igrow ała dnia 21, 
'm arca 1884 r. w raz  z dziećmi S tanisław em , urodzonym  
w r. 1881 i Anną. urodzoną w r. 1883 do Am eryki. W 
[czasie podróży m iała um rzeć na okrecie jej córka Anna,* 
:a syn S tanisław  m iał zaginąć bez wieści p rzy  w ysia
daniu z okrętu  w A m eryce i w reszcie Zofja L ibertas 
m iała um rzeć przez la ty  15-tu w miejscu D etro it w 
('Ameryce. Gdy zatem  przy jąć  należy, że zachodzi nsta- 
[wewe domniemanie śm ierci, p rzeto  w draża  się na 
[prośbę S tan isław a N ow aka i M ichała N ow aka postępo- 
jWania celem uznania za zm arłe. W ydaje się przeto  o- 
góine w ezw anie, aby udzielono sądow i lub kuratorow i 
!p. dr. Juliuszow i K ryplew skiem u adw okatow i w T arno- 
fwie w iadom ości o pow yż w ym ienionych. Zofię L iber- 
jtas, S tan isław a L ibertasa  i Annę L ibertas w zyw a się, 
!aby przed niżej w ym ienionym  Sądem  staw iły  sie łub w 
ijimy sposób uw iadom iły o sw em  życiu. Sąd tu te jszy  na 
(ponowną prośbę po dniu 1. m arca 1.924 r. rozstrzygnie  « 
hznantu za zm arłych.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Tarnów , dnia 29. listopada 1922. 11892^1—3

T. 423/22/7. Z arządzen ia  poster ow ania celem  u- 
.dow odnienia śm ierci. D 'm k o  R om aniec syn G rzego rza  
'u r. 7J lis to p a d a  1 Sb5 w Ław rykow ie i tam  zam ieszka ły  
jw er’le p rzeprow adzonych  dochodzeń  w yjechał w roku 
1915 do R osji i tam zm arł pod  koniec grudnia 1918 

tW obec tego  zarządza  się na w niosek  Kaśki Romaniec 
(postępow an ie  celem  udow odnien ia  śm ierci, a  zarazem  
log lasza  się w ezw anie aby do dnia 16. lutego 1923 u- 
'dz le lono  w iadom ości sądow i albo adv- D row i S tan i
sław o w i K orytce we Lw ow ie, k tó rego  ustanaw ia si 
kuratorem  n ieobecnego  Po upływ ie term inu i po p r e-. 
p ro w ad zen  u dow odów  jednakow oż nie p rędzej jak w 
trzy  m iesiące od dnia og ło szen ia  tego  zarządzenia  w 
gazecie  urzędow ej, sąd  orzeknie o s ta teczn ie  o wniosku.

Sąd okręgow y cyw lny O ddzia ł VII.
Lw ów , dnia 2s. października 1922. 11929
T. IV, 9/20/3 Z arządzenie p o stęp o w a  J a  ceiem  u- 

•znania zą  zm arłego  Hnai 7ozuln urodzony 7, styczn ia  
! l8 ’-7 w Ż ydow skim  syn Jana i Marji w edle zaprzysię
żonych  zeznań Ewy Zozuli w p o w ro c ie  z Rosji zmr.ri 
w d rodze  w roku 1919. G dy zate.n  m ożna przyjąć, że 

i'zaiGtn ie ją  w arunki dom niem ania śm ierci w myśl § 24, 
'i. u ;t. cyw. za rząd za  się na w niosek M ichała Zozuli 
,postępow anie celem  uznania w ym ienionej osoby za 
zm arłą, a zarazem  cg łasza  się we watiie. Po dniu 15 
Jp c a  1923 sąd  na ponow ny w niosek  o rzekn ie  o sta te - 

Iczc ie  o uzna iu za  zm arłego.
Sąd ok ręgow y  O ddzia ł IV 

Jasło, dnia 15 czerw ca 1922, 119U1
T IV. 137/22/5., W drożen ie  p o stęp o w an ia  celem 

ttznan ia  za  z m ar 'eg o . Jan K on t/ Biały, syn Jakd a 
4 Katarzyny z N ow oro ln ików , urodź. 28 czerw ca 1877’ 
>r. w T y lm anow ej, pow iecie  n o w o ta rsk im i tam że  p rzed  
wojną zam  eszka ły  — o d sz e d ł w lis topadz ie  1915 jako  

'żo łn ie rz  b. arinji austr, zaś w  Iec ie .1918  r zaginąć 
[miał na froncie w łoskim  p o d czas  ofenzyw y m iędzy 15 
a  23 czerw ca 1918 i od tego  te ż  czasu znaku  życia o 

isobie nie d::je. G dy zatem  przyjąć n leży , że zacnodzi 
'u staw ow e d o nm um an ie  z §  1 ustaw y z dnia 31, inarca
1,1918 L, 128 D i. p. p. przeto wdraża się na prośbę

gnieszki B iałej z  T ylm anow ej p o stęp o w an ie  celem 
a nania z  a zm arłego  — zaginionego a m ałżeństw a m ię
dzy nim a  w nioski, daw czynią zaw arteg o  ro z w ią z a 
ne. 'Wydaje się p rze io  o g ó lie  w ezw an ia  aby udzielono 
Sąd ;wi lab adw. D row i D ługopolsk iem u w Nowym Są- 
iv.u, k tórego  się ranie szem  kura to rem  z ginionego i 
ob rońcą pow yższego w ęzła m ałżeńskiego ustanaw ia, 
w /ad m ości o pow yż w ym ienionym , Ja: a K antcgo Bia
łeg o  na tom ias t w zyw a się, aby ; rz.ea niżej w ym ienio
nym Sądem  staw i: s ę  — lub w inny sposób  uw iadom ił 
o sw em  życiu Sąd tu te jszy  r.a ponow ną p ro śb ę  j;o 
ćniu 31, maja 192; rozstrzygnie  o uznaniu za zm arłego 

Sąd a: r rg -w y  O ot’z ;,ł iV 
N ew y Sacz, dnia o. lis topada  1922. 19
T. IV, 81/22 7. ć .d iożen  c postępow an ia  ceiern 

uznania za  zm arłego  St ni i w M ac/arz, syn Jana 
k ianaany  z N ykazów , ered . o "-y dnia 26. L s te p a d . 1876 
roi u w G stro w stu , pow iecie no-n m orskim  — cdjech. ł 
u  czerw cu  1918 roku jako żo łn ierz  byłej arm ji austry- 
jack le ; na front albań skł i s tam tąd  już nie w rócił i oć 
co w yższego  w yj zdu w szeika wieść o jego dalazem 
życiu -aginęla. Gdy zatem  przyjąć n leży. że zachodzi 
ustawo-,, e dcm tneinan ie  z §  1 u s taw y  z dnia 31 m arca 

918 Dz. p. p. prze to  w draża S ę na p rośbę  Agnieszki 
M ac iasro w e l z O strow ska postępow an ie  celem  uzna ria 
za zm arłeg o  — zaginionego a m ałżeństw a po m ięd .y  
nim a w n ioskodaw czynią  z a w a r t ig j  za rozw iązane.

y aa je  się  p rze lo  ogólne w ezw an ie , aby udzielono 
Sodowi 1 b adw . D .ow i N ow akow i w N ow ym  Sączu 
k tó rego  się uh iejszem  kurat r m  zaginionego i obrońcą 
w ęz ła  m ałżeńsk iego  ustanaw ia, w iauom cści o powyż 
wymienionym  a tego s mogo w zyw a się, aby p :z :d  
niżej wymieniony m Sądćm  staw ił si- lub w inny sposób  
uw iadom ,! o sw em  życiu. Sa ( tu te jszy  na ponow n 
p rośbę po dniu 30, czeiwc.r 19-3 rozstrzygn ie  o uzna
niu za zm arłego.

Sąd okręgow y O d d z ia ł IV 
Nowy S ez, dnia 18. lis topada  1922. 23
T . VI. 272/-1/4. Z rząd  11 e p o stęp o w an ia  tełes. 

u zn an ia  za  zm arłego . ja-.ób  K ip y  ko rolnik ze Z er- 
■c rw a, p o w lr t B rzesko , u o z m y tam że 1886, p r .y -  
jjsicio ,y 1915 d ) 16 b a t E m u  o t  re lców  polnych  w-.- 
' u ( ; eznaft Jana  Ko ywary ze Z ło te j r n i< ny  w n j,-
- 1916 na f o :.ci • wch >dn m, nic da je  znaku żj c f. 

Gdy . i i  ,1 p rzy jąć  że  z a i- ln ie h  w aru 11 k dom  :iem a- 
ria ćm erci w myśl g  1 ust. z  31 m arca 1918 Nr. Iżc 

Dzup. z a rząd za  się na w io sek  K ataru ny Ko. y .kow c
u stęp o w an ie  cel-.m uznania w ym ienionego  za znrat- 

eg o  o ra z  ce lem  uzna a m a łżeń s tw a  z śim  za w ar s-
0 za  ro z w ią z a ł e a zarazem  o g /asza  s i^ fw ezw an le  c- 
eby ud ie lono  w iadom ości o za  inionym  sądow i a b 

idw . drow i E d w a .d o w : R /b ack iam u  ad w o k a to w i v.
( kow ie k tó reg o  u stanaw ia  się cb r. ńcą w ęz a n:ą - 
żcii kiego. Jakóba  K opytkę w zyw a s ę ,  aby  s ta 
wił się p rzed  p o d p isa /i. m sądem  lub w inny 2>posó
1 ł z n .ć  o so b ie . P o  d n u  16 lipca  19;3  S ąd  na po-
- wny w n iosek  r.rz ik n  c o  uzr.au u za zm arłeg o .

Sąd  okręg . cyw . O ddzłai VI.
K raków , dnia iu  styczn ia  1 22, 11744
T. VI. 204/20/3. W drożenie  p o stęp o w an ia  cele u; 

zaau ia  z.i -m arleg o . M le h B ochenek kup iec  z 
C hrzanow a urodzon  . 1884 p rzy t z  clony 1914 do 21 
m ik u  pieaC otv nie daje zn rk n  życia. Gdy p r z y j#  
tałeży. że s c h o d z i  dom niem an ie  śm ierc i w draża  się 

t p rośbę  Judy .y  B .h rn e k  p o stęp o w an ie  celem  u- 
: an ia za zm s iłe g o  i r g ia s z a  się w ezw anie , aby  i> 
J tie lo n o  Sądow i w la ć o .ro ś r i  o zagin ionym . M clccb j 
B cheuka w zyw a s ę, aby p rzed  p odp isanym  sąden: 
t rw i ł  ;i»  luo w inny sp o só b  uw iadom ił o sw em  ży- 

c u, S.id na ponow ną p ro śb ę  po  cn iu  15 lij ca 1923 
rozstrzygnie  o uznaniu  za zm arłeg o .

Sąd okręą . cyw . O dozia ł VI.
K raków , dnia 28 lis topada  1922. 117J9
T. V 185/22 3. Jan R ym arz u ro d zo n y  1885 r. v. 

M ikulicach p o - : a :  P rzew orsk  syn K atarzyny p o w o ła - 
y ogó lną  mobilic#- :ą  o 1 s u ż b ; w o jskow ej, p rzy- 
z elor.y  do a u s i i .  9‘J jniiku ja iech o ty  t ra ł  udzia ł < 

-o nie iu  froncie ic s y j kim w se rp n b i J .s l4  r. w b -  
t Ge pod  L ublinem  za,s at ra u itn y  cię ko g rana tem  w 
u łgi i o d tą d  z g irą* , p  ty z a te m  przyjąć należy, ż . 
rachcdz i u staw ow e dom niem anie z  §  1 ust. z 31 m : - .  
c 1918 r. L.*128 D zpp. w d raża  się na p ro śb ę  Ann 
Rynia zow e, postępow anie , celem  uznania z a  zm arłe
go z-iginionego a jego m ałżeństw a za rozw iązane. 
W ydaje się ogólne w ezw ani , aby udzielono S ądo . 1 
1 b adw . d r. F ióh tichow i w Rz szow ie  k tó reg o  ust i- 
, ;w ia  się c b ro ń cą  zw iązku  m ałżeńskiego w iadom ości 

pow yż wy a i śnionym . Jai:a  R /m arzn  w zyw a s ę ,  aby 
p  zed  niżej w ym ieniony .., 5 ą d 'm  staw i! się, lub w (; - 

sposób  uw iad .mii' o sw em  życiu. Sąd tu tejszy  na 
;.onow ną p r. śbe, po dciu  zó s ty czn ia  1923 r. ro z 
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y O ddzia ł V.
Rzeszów, onia 28 cze rw ca  1922. 1125
T  V. 381 /ia2/3. Izrael B ro tt,% u ro d z in y  18 8 ; 

w Radom yś u p o w ia t T a rn o b rz e g  syn R >jzv LJr tt 
ąź  ry tualny  i ru ch y  F .elfC her, w s :erp i iu  1914 r. j r -  
) reze rw is ta  ?g ło s ;ł się  00 au s tr. 40 pu /kn  p iechoty  

ułitiem  tym b ra ł u d z ia ł w w ojn ie  na U ncie rc -  
jakim  i po w aikach  pod  B łg o ia jc m  w końcu s i r r j -  

nia iub z początk iem  w rreśnia. 1914 r, zag luąh  Gdy 
za tem  p rz y ją ć  n a le ż /, że  a c h o d ri u s taw o w e  d o 
m niem an ie  z  §  1 ust. z  31 tnarca  1 9 1 8  r. Nr. l p  
D zpp- w d raża  s ę  r.a p ro śb ę  Bru ny F le is c h rr  p o s tę 
pow ania, celem  uznan ia  za  zm arłeg o  z sg in ioneg  
W ydaje s ię  ogólne w ezw anie, aby u d z ie iono  Bario- 

lub ku ra to row i adw okatow i D rowi D e ich eso w i \. 
ł r e s z o w ie , w iadom ości O pow yż  w ym ień onym . 1 r .  
la  B ro tta  w zyw a się , aby p rzed  riż e j w ym ienionym  

Sądem  s ta w ił s!ę lub w in ry  sp o só b  uw iadom ił o swem 
-/c łu . S ąd  tu te jszy  na p o n o w n ą  p ro śb ę  po d n  u Hl 
ni ja 1923. r. rozstrzygn ie  o uznaniu za  zm artego.

Sąd  okręgow y, Oc!dz!ał V.
R zeszów , dnia 6 lic o p a d a  19z2. 11688

i,., d i/2 2 /2 . Z arządzen ie  p o stęp o w an ia  ceie 
u- u >3 zmarłego i małżeństwa za rozwiązste

t / ą n i l i z c k  W a u ś  syn Jó ze fa  i A ;n  s :k i  z Jęd ry s ia 
ków 1 ro d zo n y  dnia y 1 s t  'e d a  1879 w M ird zy b rc- 

ziu lip n ick :em  p o w ia t i ia ł i  zam ieszk a  y w M iędzy -, 
rodziu  ro b c 'n ik , bi&rąc u e z i r ’ w w ojnie św iatow ej 

i ko żo łn ie rz  77 pp. b. arm ji a u s t r t - w y r  e :sk le j 0 - 
; t t lą  w iadom o, ć o so b ie  deł w u .a iu  1915 poczęto  
ad o nim zag in ą '. G dy zotein możi a p rzyjąć że za- 
tn leją w atunk: domr iem an ia  śsr.ierci z nstew y z  31, 

marca 1918 Nr. 128 Dzpp. i z  §  112 k. c. z a rz ą d z a , 
s ę na w ti.osclc żony jeg o  Ma ji W alus ow ej p o s tę p u - . 
. .asie , c lem usu a tiia  w yż w ym ’ nlone- o za z.mar e - .  
o a tr .? łż :ń  tw; m iędzy rim  a w r.ioseodcw czyr.lą 

ciu;a 11 kw ietn ia  1 £04 zaw artego  za to zw tą  ane. O g t>  
-ra s ę p rze to  w ezw anie, aby o zaginionym  udz. l :  

,:o w iad o m cśc i Sądow i lub dr. Ign cerau K orngu ow  
adw okatow i w W adow icach , k tó r go rs tao aw ia  się 

o ratorem  zag in io n eg o  i ob rońcą  w ęz ł 1 m a lie ń  kieg j. 
F /znc iS ika  W .iu s ia  o  ile iy je  w zyw a się, -b y  staw ił 
s;ę p .z e d  podp tsznym  Sądem  k b  w inny sp e só b  ća? 

nać o so b ie . P o  sześciu  t r ie r lą rs c b  od dnia og ło szę- 
o a te a o  za rząd zen ia  w_ ,G a z e c :c L w o w sk :tj“ S ’d  ua 
,01. o w ny w n iosek  w yda t  s ta te czn e  o rze . zenie .

Sąd ok ręgow y, O ddzia ł IV. 9  
W adow ice , (L.ia -ó listopada 1522. r. 12002 
T. IV 3/3 ,22/3 . Z a rząd zen ie  p o stęp o w an ia  ce- 

Ufift 1 zn.m ia zł; zm ar!e'>o. Józef Tcr/żosz syn To a fS .a  
rie eny ze S zczepan iaków  u .o d z o  y dnia 22 lu ego  

1883 w '! om< a  h p .w la ; W ad o w ice  i tam  z a m i /s r .  
.c .1 . ro R  k b lo iąe  u d z ia ł w  w ojn ie  Łw a to w ej j iro 

o te ic r  16 p. c l r o s y  k a ju w e j b. arm ji a u s t:o -w ę- 
e rsk ie j c i ta tn ią .  w iadom ość o so b ie  dał w e w rzeeuiu 

514 p.>czem ślad  o >; m z giną:. G dy za tem  prayja.t 
. ,  a, żc i8 tui3 ją  w ar uki dum -iiem enia śm ierci u . 

,:aw y z 31 m aica 1918 N -. 128 dzpp . ża  zą<i/.a s e n ;  
w niosek żo n y  je g o  S te f teji I -.20 B e rn a io w e , i- .;o  
T: tg o s z o w e ' p o stęp o w an ie , celem  uznania  wy z w ;-  
- .e n io  ,ego  a s  zm arłeg o . O gt s z a  się p rze to  w ozi -  

e, a b ; o z a g n io n y m  ud z ie lo n o  Sąćw wi w iadom ość’.
J yzela T a rg o sza  o ile  żyje w zyw a się, aby  s(aw lł się 
■r. d podp isanym  S dem  lub w inny sposó b  ch.ł 
.nać o s o b ie . P o  sz> śc ;u m iesiącach od « u la  c g io s z c -  
■a te g o  za rząd zen ia  w G iic c ic  L w ow sk ie j Sąd ra  p t .  
ow cy w n iosek  w y ca  o jt tr te c z n e  r rz ^ z z e c  e.

Sąd okręgow y, O d d z in  .V,
W adow ice , dnia 27 lis to p ad a  192a r. 1: 00

T- 100/22/3. Wdrożen ie  pos t e rowan ia  celem uzt;r;- 
nia za zmarłego-  Ka t a r zyna  Andri lczyn z Krzywego  
wniosła  o uznanie męża  Izydora A dr i ic zyra  za zmar 
ł ego i o uznacie z a w a r t e g o  z nim w r. 1905 ma łźeń - 
tw a  w  gr- kat .  ce rkwi  w  Zawadce  za rozwiązane.  

Z zeznań wn ioskodawczym i poświadczeńć.  Zwieiz- 
chnośct gminnei  wynika ,  że  w e  wrze śn iu  i(?14 to: u 
zabral i  au s t r ia ccy  ż an d i i m i  I zydo ra  And ijczyna,  po- 
de l r zan igo  o moska lc f i l s two  do V ę  ier i od tego cza
su wsze lk i  ś ad  po nim zaginął  i zachodzi przeto do
mniemanie,  że tenże  zmarł-  Vv m- ś. u s t awy z 31/3 1918 
Nr- lct> Dzpp. wdraża  się post ępowanie celem  uzna-  
nB za zmr r ł ego .  Wydaj e  się przevo ogolne w ez ws -  
aie aby  udz elono Sądowi  lub kura torowi  P- Drowi  
J a r o s ł a w o wi  Siekało  w  Boryni .  którego u s t anawia się 
ównocześnie  obrońcą węz ł a  niałżeńal  iego wiadomości

0 pow yż w ym  enionym . Sąd tu te jszy  na ponow ną p ro - ,  
śbę po d riu  L m aja 1922, ro z s trz y g n ie  o u zn a r.u  za , 
z m a r łe g '.

Sąd ok ręgow y  O ddział V- 
Sanibor, dnia 4. paźd z ie rn ik a  1921, ł 'lC 3
X- 7 5 ' / 2 l / 10. W drożenie postępow an ia  celem u- 

znania m a łżeń s tw a  za rozw iązane . U ch w ałą  z cnia ź7 
w rześn :a  \^ -2  Ip. 8 uznano W ojciecha G ren ia  ur. H /4 . 
i869 w P o w ltn ie  sy n a  J ć z : f a  za zm arłego . Na w nio
sek  Anny O reń w d raża  się postępow anie celem  uzna
nia m a łż e ń s tw a  zaw a iteg o  na dnin 18 c z e rw c a  18;4 
m iędzy  zaginionym  a w n ioskodaw ćzyn ią  za ro z w ią z a 
ne. W iadom ości o z ą g in ic ^ jm  na leży  udzielić Sądow i 

lbo adw . Dr, He m anow i b z w a r . ow i we Lw ow ie, 
k tórego u tan aw ia  rię  k u ra to rem  o ra z  obrońcą w ęzła  
m ałżeńsk iego . Z aginionego w zy w a  się aby  s ę  a w ił 
p rzed  podpisanym  sądem  o ile żv ie  lub w inny sposo t 
c a l  zn.-ć o sebie- P o  dniu 1- cze rw ca  1923 w zględnie 
w 6 m iesięcy  od dnia ogłoszę n a tego  z a rząd zen ia  w  
fazec ie  u rzędow ej sąd  na ponow ny w niosek  w yda 
p ;ta te c Z ;e  o rzeczen ie .

S ą J  o a ręg o w y  c y w iln y  O ddział V I 
Lwów,  dnia 15. listopada 1922. 11932
T. 865/ 2 2 /4 . Z arządzen ie  postępow an ia  celem  i> 

d o w o d n ien a  śmierci- M a r ta  Zubal có rka  P rokopa i 
K a ta rz y n y  ur- 23'1 l&5i w  K am ionce S ta re s io ło  1 c- 
;ta tn io  tam  zam ieszka ła  w y je c h a ła  w r- 1 9 !5 d o R c s ii
1 w edle p rzep row adzonych  dochodzeń z początk iem  
iipca 1D15 k o ło  Lucka z m a r ła  i w  Lucku pocho-wani 
z o s ta ła . \\Vl*ec teg o  zarząd za  s łę  na itn io sek  Anny 
Zubal p o s iępow au ie  celem  udow odnirn ia  śm ierc ; a -a -
azem  o g łasza  się w ezw anie aby  do dnia 45. p ździe i- 

1 ika 1922 udzielono sądow i w iadom ości ; 1 >0 adw  D 
J- R osinkiew iczow ri w e Lw W fie k tó re g o  u st naw ia ;ic 
km atorem * Po  u p ły w ie  icgo term  nu i po p rz e p ro w a 
dzeniu dow odów  (f-duakowoż nie p ;ęd  ei iak w 3 mie
siące od dnia o g ło szeń  a  te g o  z a rz ą c z tib a  w gazocie 
urzędow e! sąd o rzekn ie  o sta teczn ie  o wniosku- 

Sąd  o k ręgow y  cyw ilny  O ddział VII- 
Lw ów , dn a 11. lipca 19.2. 10/04
T. 194/22.3. Jan  F eszezyn  urodzony dw a 26 lu- 

i go 189O roku w  N ow osió łkach  Llskich pow iat Ka- 
'i ionka s tr i  m ilow a osta tn io  zam ieszka ły  w B z a r: - 
d::ch pow- Z łoczów  ż o n a ty , syn  Sem ka i M okryny  p . 
upadku A ustrii w r. 1918 w u e lu n y  z o s ta ł  do- ł r .r ji u- 
kraińskiei i iako żandarm  tejża arm ji w maiu 19l9 r- 
opuścił w schodnią M ałopolskę i od tego czasn  wtzeK 
ki słuch  o ni:n zag iną ł- G dy w obec pow yższejro 
nraw donodobnem  iesf, że zaginiony nie źy ie , przeto 
na w niosek Tekli F eszczynow cj urodzonej G łu c h a  
w d raża  się postępo ran ie  ceiem uznania Jan a  F eszczy - 
ł a  zm arłego , a m ałżeń stw a  z nfm z a w ą rte g o  z l  o . -  
1 iązane- W ydaje się p rzeto  w ezw anie, aby  udzieic- 
:,0 sądow i lub ku ra to row i adw- Drowi M oszyńskiem u 
w Z łoczow ie, ktćmęgo z a ra io m  u s ta n a w ia  się oU rań -j



c ą  w ęz ła  ma żeńsineg > w .adom ośji o zaginionym . 
C  ty  zaginiony ży ł, winien Sądow i donieść o swem 
t y  ein. Ną ponow ny wili- sek pa u p/y w ie I roku  '■< 
dnia o g ło sz e ria  ećv k tu  w G azecie Lw  wskiej ro  - 
strzy g n ie  Sąd  ostatecznie p o w  ts z y  w niostk- 

Sąd okręgow y O d tz ia ł IV.
Z łoczów , do a 2 [ sierpnia 1922- 
T. IV. 266,'22,'2. Zai • ądzenie paslę : w ąm a cele 

U dow odnienia am ie 'c:- S zym on D źniak, V n Tom sza 
i Z uzanny z C hojnych u odz my dnia 3b. p. żdziernii-.a 
1*80 w  K azach  pow .at B ia/ą  i a n  z a m ie -z .  t y ,  tnn- 
ra rz  tfia-ąc u d z ia ł w w ojnie ś*  ta to w e j jako żo łn ie rz  
17. p- c b ro n y  k ra jow ej b y łe j  arm ii a n s t r r - a  ęgier: kie . 
ctostaf się  do n 'ew nli ro s y h k ie j gdz e w edle z ip rz y *  
s ię ż Jnycb  zeznań  św iadka A ndrzeja  H r e z i zma: 
pod koni c paź iziern ka 19lg w Oblcści I) nok ni-G dy 
w obec tego je s t praw dopodobne, .fe osoba w ym i. ni - 
na p o n io s ł» śm ierć, zarz  dza s ę  na w niosek  jego ż - 
ny  M aro D jźd iak  postępow an ie  celem udowodnienia 
jaj śm ie rc i, n za razem  o g ła  za  się w ezw an ie , ażeby 
du trz ech  m iesięcy od dnia og łoszeń .a  tog za rzą 
dzenia w  G azecie L w o w sk ie j udzielono e ad niośe 
o zaginionym - Po u p ły w ie  t rm nu i po ■/. - r,i w a
dzeniu  dow odów  Sad orzeknie o s ta te c z n e  u w.: os ku

Sąd ok ręg o w y  O ddzia ł fv- 
W adow ice , dnia 30 październ ik  i 19? r ■2o'W 
T. IV. 16J 21/ą Z rządzeń  e postępow aniu  celem 

Uznatfia za zrnarłegS? A narzei Soch , -yn  Anton eg- 
. M 'r ja n n y  z P o to czn y ch , u ro d z o n y 'd n  u i_r : tyczn  i. 
l8 t,6  w J t r c s z iw ic a c h  pow iat W id o w i e i i ni z m ie
sz k a ły , b io rąc  udział w wojn ę św ia tó w e  ako ż o ł
n ie rz  źO p. p. b. a u n ji austro-iwygierskifci d s ta ł  s c. 
do n iew oli se rb sk ie j, s ąd n sta in ią  la i t i ię  p sa i di ż - 
n y  sw ej w  grudniu  9 i 4 a w ed 'e  nade - la n e j w iadnm - 
ści z C ze rw o n eg o  K rzyż., i z P o s . l s tw a  Polsk iego  w 
W itd iu ,  m iał ou um rzeć na tyfus w  s p s u ' u w o rk o 
w ym  w N ifco  onia 5. s t; cznia 191o i , i)  tego  czas 
n iem a ju z  o nim i a d n . j  w iadi m o ś ć . G dy za-ęm  p rzy 
jąć m ożna, że z a s :n .e ,ą  w a fe z k i d o m niem ana  śm ie r
ci z u s ta w y  z p l .  ma^ca 1918 Nr. 128 D z-p . zarządz  
s ę  na wni osek żony jego H eleny 3 v> Góralcz;, - 
knw ej postępow ań  e cem uznania w y . w ym ienionego 
za  zm a rłe g o . O g łasza  się p ie to  w ezw anie aby  o za- 
K ni. nvm  udzielono  S ądow i w n d e m o ś  i- A ndrzeja S o 
ch^ o l i  żyje w zy w a  s ę aby  staw i# się p rzed ped- 

isanym  S ą :e m  lub  w >nny sposói. d a ł  znać o srb ie . 
Po  sześc iu  m ą - ią c a c h  od dnia o g ło szen ia  te  o z a rzą 
dzeń  a w G azecie L w ow sk ie j Sąd na ponow ny w ni - 
sek w y d a  o sta teczn e  o rze , zenie.

S ąd  ok ręg o w y  O ddział IV 
W adow ice, dnia 80 paź Iz e rn ik  1?.?2 r- llt;T>

T. V. 322/22/3. M ichał C horzępa, urodzony 1888 r. 
w  N ienadów cc, pow iat Kolbuszowa, syn Józefa i Ka
ta rzyny , w yjechał 1914 r. do A m eryki i tam że na w io
sn ę  1917 r. miał ciężko zachorow ać i odtąd  ślad za 
Jim zaginął. Gdy zatem  przyjąć należy, że zacnodzi 
tistaw ow e domniemanie z § 24. L. 3. u. c„ przeto  w o ra 
ł a  ,sję na prośbę K a ta rzy n y  C horzępow ęj celem  uzna
nia, za  zm arłego  zaćm ionego, a jego m ałżeństw a za 
tozw iązane. W ydaje się ogólne w ezw anie, aby  udzie
lono Sądow i lub adw . Dr. Schneew ełsow i w R zeszo
wie, k tó rego  u stanaw ia się obrońcą zw iązku m ałżeń
skiego, w iadom ości o po w yż w ym ienionym . M ichała 
Chorzępó w zy w a się, ab y  przed niżej w ym ienionym  
Sądem staw ił się. lub w inny sposób uw iadom ił o sw em  
życiu. Sąd tu te jszy  na ponow na prośbę po dniu 31. 
grudnia 1924 r. rozstrzygn ie  o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział V.
Rzeszów', dnia 21. października 1922. 11866
T. V. 331122U. M ichał Szubart, urodzony 1884 r. 

tv K rzem ienicy, pow iat Łańcut, .syn W ojciecha i Salo
mei, w  S trażow ie zam ieszkajv, w sierpniu 1914 r. 
przydzielony do 3. kompanii austr.  17. pułku piecnoty 
obrony krajow ej, b ra ł udział w wojnie na froncie ro 
syjskim i m iał być rannym  w bitw ie pod Rzeplinem 
w nogę. w lutym  1915 r. w K arpatach m iał odejść ze 
sw ym  oddziałem  do boju i oćtad. w szelki ślad za nim 
r.-agm l G dy zatem  przy jąć  należy, że zachodzi usta- 
b o w e  eomn i emanie z § 1. ust. z 31. m arca 1918 r. L. 
128 Dzpp. w 'draża się na prośbę Julji S zubart postępo
w anie celem uznania za  zm arłego  zaginionego, a jego 
ń iałżenstw a za rozw iązane. W ydaje się ogólne w e- 
kwanle. aby udzielono Sądow i, luj) adw . Dr. R einero
wi w Rzeszow ie, k tó rego  ustanaw ia się obrońcą 
Związku m ałżeńskiego, wiadomości- o pow yż w ym ie- 
inionym. Michała Schubarta w zyw a się. aby  przed niżej 
■wymienionym Sądem staw ił sie, lub w inny sposób 
uwiadom ił o sw em  życiu. Sąd tu te jszy  na ponow ną 
iprośbe po dniu 20. czerw ca 1923 r. rozstrzygnie  o uzna
niu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział V_
R zeszów , dnia 1.3. listopada 1922. _ 11867
T. V. 203/22/4. A ndrzej Klimka, urodzony 1882 r. 

V Nisku, pow iat N isko, syn Anny Klimków ej, pow oła- 
h y  ogólną m obilizacją do służby w ojskow ej, p rzydzie
lony do austr. 90. piliku piechoty, b ra ł udział w w oj
nie na froncie rosyjskim  i w b itw ie pod C hałupkam i 
koło Lublina w październiku 1914 lub 1915 r. miał po
nieść śm ierć. G dy zatem  przy jąć należy, że zacnodzi 
u staw ow e domniem anie z § 1 u s t  z  31. m arca 1918 r.
1,. 128 D: pp. w draża  sie na prośbę Józefy  K lhnkowej 
postępow anie celem  uznania za zm arłego  zaginionego, 
a jego m ałżeństw a za rozw iązane. W ydaje się ogólne 
w ezw anie, aby  udzielono Sądow i lub adw . Dr. Schla-, 
gerow-i w R zeszow ie, k tó rego  ustanaw ia  się obrońcą 
zw iązku m ałżeńskiego, w iadom ości o pow yż w ym ie- 
.nłonym. A ndrzeja Klimkę w zyw a się, ?b y  przed niżej 
w ym ienionym  Sądem  staw ił sflę, lub w inny sposób 
uw iadom ił o sw em  życiu. Sąd tu te jszy  na ponow ną 
iWośbę po dniu 20. czerw ca 1923 r. rozstrzygnie 
o  uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział V.
... _ R zeszo  dnia 13. listopada 1922. 11368

,UAZłIlA LWWWiKA* % dau 5. stycznia lUK.

T. 162/22. W drożenie postępow ania celem  udo-' 
w odnienia śm ierci. O nufry B urak syn P rokopa, uro
dzony ó. czerw cu 1890, zam ieszkały  w Hor och oli nie 
Sp. B ohorodczany. pow ołany ogólną m obilizacją 1914 r. 
Odszedł na front, a jak w ykazały  d o c h o d z e n i a  l.ólJis: •- 
pada  1915 roku zosta ł zab ity . W drażając  na prośbę 
M ara B urak postępow anie celem udow odnienia zaszłej 
śm ierci zaginionego, w zyw a się, aby  uw iadom iono Sąd. 
albo ku ra to ra  Jana  B urghard ta  w H orochoim ie, aż do 
dnia 2. m aja 1923 o zaginionym. P o  upływ ie pow yż
szego czasokresu  będzie rozstrzygnięte  o dow odzie 
zaszłej śm ierci.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 25. npca J922. 11873
T. 143/22. E dykt. Micnał Duszeńko, urodzony 20.

lipca 1873, zam ieszkały  w Uściu Zielonem, żołnierz 
anstr. arnij! zaginął na wojnie od 1918 roku i odtąd 
b rak  o nim w iadoiiiości. W drażając postępow anie c e - 1 
leni uznania go za zm arłego w zyw a się, aby  uw iado
miono Sąd, albo k u ra to ra  H rym a B ogdana w Uściu 
Ziełonem o zaginionym  do 6 m iesięcy, poczem  Sąd 
rozstrzygnie  na ponow ny wniusek.

Sąd  okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 25. lipca 1922. 11874
T. 34/22/3. E dyk t. S tefan S trogusz, syn G rzegorza,

urodzony 8. styczn ia  1878, zam ieszkały  w Pom orcach , 
żołnierz austr. arm ji, zaginął na w ojnie od 1918 roku 
i od tąd  b rak  o nim w iadom ości. W draża jąc  postępow a
nie celem  uznania go za zm arłego, w zyw a się, aby 
uw iadom iono Sąd albo ku ra to ra  Juliana K ruszelnickie- 
go w Poniorcach o zaginionym  do 6 m iesięcy, poczem 
Sąd rozstrzygn ie  na .ponowny w niosek.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 22. lipca 1922. 11375
T. 179/22. Edykt. -Stefan Paszka, syn Eedora, urodź.

5. w rześnia 1888. zam ieszkały' w N owosiółce, żołnierz 
austr. arinji zaginął na wojnie od 1914 roku i odtąd 
brak  o nim w iadom ości. W drażając postępow anie ce
lem uznania go za zm arłego  w zyw a się b y  uw iadom iono 
Sad lbo k iira to ra  Nykołę B ła s z k ie w ic z a  w N ow o
siółce o zaginionym do 6 m iesięcy, poczem  Sąd roz
strzygnie  na ponow ny wniosek.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 26. lipca 1922. 11877
T. 612/21. E dykt. L udw ik . S teć, u rodzony  26. m aja 

1891, zam ieszkały  w Podłużu, żołnierz austr. arm ji za
ginął na wojnie od 19i 6 r. i odtąd b rak  o nim w iado
mości. W drażając postępow anie celem uznania go za 
zm arłggo w zyw a ,się, aby  uw iadom iono Sąd albo k u ra 
to ra  Jana M cntela w S tan isław ow ie (pl. w ystaw .) o za" 
ginionym do 6 m iesięcy, poczem Sąd rozstrzygnie na 
ponow ny wniosek.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 22. w rześnia 1922. 11878
T. 203/22. E dykt. D rnytro Iw anctów , urodzim y 16. 

listopada 1899 zam ieszkały  w  O ttynii, żo łn ierz austr. 
arm ji zaginą! na w ojnie od  1914 roku i odtąd  brak  o 
nim wiadomości. W drażając  postępow anie celem  uzna
nia go za zm arłego w zyw a się, aby  uw iadom iono Sąd 
albo ku ra to ra  M ichała R ybaka w O ttynii o zaginionym  
do 6 m iesięcy, poczem  Sąd  rozstrzygn ie  na ponow ny 
w niosek.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S tanisław ów , dnia 27. lipca 1922. 11879

T. 429/22. Edykt. Karol Kunicki, syn W incentego, 
uęedzony 19. październ ika 1882, zam ieszkały  w Lyścu 
żołnierz austr. arm ji zaginął na w ojnie od 1914 roku i 
odtąd brak  o  nim wiadomości. W drażając  postępow anie 
celem uznania go za zm arłego, w zyw a się, aby  uw ia
domiono Sad Inb k u ra to ra  i obrońcę w ęzła małż. adw . 
dr. Z asfaw skiego w S tan isław ow ie o zaginionym  do 6 
m iesięcy poczem Sąd rozstrzygn ie  na ponow ny wniosek

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 22. w rześn ia  1922. 11880
T. IV. 173/22/1. Józef Z arem ba, syn A ndrzeja i 

F ranciszki, urodzony 24. lu tego 1895 w Januszow ej, od
szedł na  w ojnę jako  żołnierz arm ji austriackiej i od ro 
ku 1916 w szelka w iadom ość o nim zaginęła. G dy zatem  
zachodzi ustaw ow e domniemanie z § 1 ustaw y z 31. 
m arca 1918 L. 128 Dzpp., p rze to  na w niosek F ranciszki 
Z arem bow ej w d raża  się postępow anie celem  uznania 
zaginionego za  zm arłego. W ydaje  się p rze to  w ezw anie, 
aby  udzielono Sądow i lub kura to row i adw . dr. N ow a
kow i w N ow ym  Sączu w iadom ości o w ym ienionym , a 
tegoż w zyw a się. aby  przed tu t. Sądem się s taw ił lub 
w inny sposób uwiadom ił o  swem życiu. Na ponow ną 
prośbę po 30. czerw ca  1923 w ydanem  zostanie stanow 
cze orzeczenie.

Sąd okręgow y, Oddział  IV.
N ow y Sącz, 21. listopada 1922. 11911
T. IV. 133/20/4. Tom asz S tec, syn Jan a  i K atarzyny , 

urodzony 13. października 1878 w Jazow sku , b ra ł udział 
w w ojnie św iatow ej jako żołnierz arm ji austr. i po 
bitw ie pod L upkow em  1. m arca 1915 zaginął i od tego 
czasu niem a o nim wiadomości. G dy zatem  zachodzi 
ustaw ow e dom niem anie z § 1 ustaw y z 31. m arca  1918 
L. 128 £*zpp.. p rze to  na  prośbę K atarzyny  S tecow el 
w d raża  się postępow anie celem uznania zaginionego za 
zm arłego. W ydaje się w ezw anie, aby  udzielono Sądow i 
lub kura to row i notariuszow i B ahrow i w N owym  Sączu 
w iadom ości o w ym ienionym , a  ?ego sam ego się w zyw a, 
aby przed tu tejszym  Sądem  się staw ił lub w inny  spo
sób uw iadom ił o sw em  życiu. Na ponow ną prośbę po 
30. czerw ca 1923 w ydanem  zostanie stanow cze o rze
czenie. -

Sąd okręgow y, O ddział IV.
N ow y Sącz, 6. grudnia 1922. 11910
T. IV. 77/21/3. Postępow anie celem  uznania za 
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niego i -Zofji urixlzoi7y 24. stycznia 1891 w yjechał ną 
r.«)ipc 2. sierpnia 1914 i podczas walk na froncie ' 
•leskim  miał zginąć w czerw cu 1918 i od tego czasu,- 
lierna o nim żadnej w iadomości. G dy zatem  m ożna, 
przyjąć, że zaistnieją w arunki ustaw ow ego domniema
nia śm ierci w myśl § 24 1. 1. ust. cyw . zarządza się na"
.‘. niosek postępow anie celem uznania wymienionej oso- - 
by za zm artą. a zarazem  ogłasza się w ezw anie, ażeby  

Pdzielono wiadomości o zaginionym sądow i lub p. adw. 
dr. G abryszew skiem n w Jaśle, k tórego  ustanaw ia s o*# 
K uratorem , do m ś c iu  m iesięcy Po  term inie pow yż
szym  Sąd na ponow ny wniosek orzeknie ostatecznie o 
iznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Jasło , dnia 12. października 1922. 11909'
T. 2u2l22i3. L dw ard W archol, syn Jana  i K atarzyn;: 

z Z arszyna, zosta ł w r. 1916 pow ołany do w ojska a n a 
stępnie w y słan y  na iron t włoski. Z tow arzyszem  bro- 
ni B ronisław em  R; szem był w bitw ie w maju 1917 r. 
pod Monte S an to  na froncie w łoskim. Od tego czasu 
w szelki ślad za nim zaginął. Sąd okręgow y w Sanoku > 
w zyw a każdego, k toby  o życiu E dw arda W archoła  m ia ł! 
jakąkolw iek w iadom ość, aby dał o tern r.nj Sadow i w  
przeciągu 6 m iesięcy (rd dnia ogłoszenia tego w ezw a
nia. Jeżeli w tym  czasie a,d nie o trzym a żadnei in
dom ości o życiu jego uzna go na ponow ny wniosek ' 
K atarzyny  W archałow ej za zm arłego.

Sad okręgow y, O ddział IV.
Sanok, dnia 15. listopada 1922. . 119r‘ó
T. IV. 40/21/3. Z arządzenie postępow ania celem 

uznania za zm arłego. M ikołaj P ecy lak , syn Józefa i 
Ju s ty n y  z R ychw ałdu, urodzony 7. grudnia 1884. w y je 
chał, na w ojnę w roku 1914, a od jesieni roku 1918 słuch 
o nim całkow icie zaginął. G dyzatdm  można przyiąc.. żc 
zaistnieją w arunki ustaw ow ego dom niem ania śm ierci w 
myśl § 24. zarządza sie na cn h tsek  Melanji Pecy lak  /. 
R ychw ałdu postępow anie celem uznania wym ienionej '• 
osoby za zm arła i uznania m ałżeństw a tegoż 7  M elan ja 
P ecy lak  zaw artego  za n w  iazane.. a zarazem  ogłasza 
sie w ezw anie, żeby  udzielono w iadom ości o zaginio
nym  Sądow i albo n. drow i G abryszei.sk iem u. adw oka
tow i w .Tasle. k tó rego  ustanaw ia sie obrońca węzła'- 
m ałżeńskiego. W zvw a sie Mikoł.aia P ecy lak  a. abv s ta 
wił sie przed podpisanym  Sądem  lub w irmy sposób 
dał znać o sobie. P o  dniu 15. m arca 1923 Sąd na po
now ny w niosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zm arłego.

Sąd okręgowi'.. O ddział IV.
Jasło, dnia 4. lipca 1922. 11903
T. IV. 10/22/3. Z arządzenie postępow ania ceiem ii - ' 

znania za zm arłego. Józef Róż. urodzony 9. m arca 1862, 
syn  L u k as/a  i K rystyny  ze S trżeszyna  w yem igrow ał 
do A m erjjki przed 27 laty , a od 20 la t nie dał o sobie: 
znaku życia. G dy zatem  można przyjąć, że zaistn ieją; 
w arunki ustaw ow ego domniemania śm ierci w myśl S 
24 ud. zarządza  się ną w niosek Anny Róż puśfbboWaJiIc- 
celem uznania w ym ienionej osoby za zm arłą, a zarazem  1 
.ogłasza się w ezw anie, abv udzielono wiadomości o za
ginionym sadow i lub p. dr. Lipińskiemu adw . w Ja ś le ., 
k tó rego  ustanaw ia sie kuratorem . Józefa Róża w zyw a 
się. aby  staw ił sie przed podpisanym  Sądem  lub w in
ny sposób dał zjiak o sobie. Po dn-in 15. w rześnia 1923 
Sąd na ponow ny w niosek orzeknie ostatecznie o  u z n a 
niu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Jasło, dnin 18. lipca 19??. 11902
T. 46/21/14. Edykt. E dw ard Eckstein, syn Jana  i 

Antoniny, urodzony 28. lipca 1886 w stry ju , rzym .-kat., ’ 
żonaty , w S try ju  osta tn io  zam ieszkały , zaginął w nie
woli rosyjskiej jako żołnierz austr., chorując w T a s / - . 
kiencie na m alarję  i od roku 1917 nie dał o sobie znaku 
życia. Na prośbę żony A nny w draża  się postępow anie 
celem  uznania go za zm arłego i rozw iązanie mat żeń-1 
stw a, w zyw ając  każdego, k toby  miał o nim w iadom ość., 
a 'tak że  jego sam ego o ileby żyt, aby  dał znać o tein 
sądow i lub obrońcy  w ęzła m ałżeńskiego adw . dr. Ficli- 
nerow i do 6 m iesięcy od dnia ogłoszenia tego ed y k tir 
w „G azecie L w ow skiej" a najpóźniej do dnia 3. w rześ
nia 1923. Sąd tut. na- ponow ną prośbę po upływ ie te g o 1 
czasu  w yda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S try j, dnia 19. grudnia 1922 119'9
T. 276/22/6. Jan  Adamiak, syn W ojciecha i M arjan- : 

■ny z K ostorpw iec, jako żołnierz 45 pp. w alczy! na 
froncie w łoskin Pod jesień 1918 r. oddany zosta ł do . 
szpitala w San Vito jako chory i od tego czasu ślad za 
nim zaginął. Sad  ok ręgow y  w Sanoku wzwwa każdego, 
k toby  o życiu jego m iał jakąkolw iek w iadom ość. ahv  ’ 
dał o tern znać Sądow i w przeciągu iednego roku. Jeże 
li w tvm  czasie Sąd nie o trzvm a żadnei w iadom ości o . 
życiu jego, irzn? go na ponow m ’ ivnjd*ęl? za zm artego.

Sąd okręgow y. G ddzia ł łV.
Sanok, dnia 2. grudnia 1922. 11917
T. 214/22/5. Jan W innicki, syn Jakóba i M arjanny. 

rolnik ze Stracnociny, w alczy ł jako żołnierz 45 pp. na 
froncie rosyjskim , a w grudniu 1914 r. b ra ł udział w 
w alce pod O rzechow ą, gdzie m iał być zabitym . S ą d ’ 
okręgow y w Sanoku w zyw a każdego, k toby  o życiu 
ieeo  m iał jakąkolw iek w iadomość, abv  dal o tern żnać 
Sądow i w  przeciągu trzech  m iesięcy od dnia ogłosze
nia tego w ezw ania. Jeżeli w tym  czasie Sąd nie o trzy 
ma żadnei w iadom ości o życiu jego na ponow ny wnio
sek orzeknie, żc dowód śm ierci iego ustalonym  został.

Sąd okręgow y. Ocrdział IV.
Sanok, dnia 14. grudnia 1922. t 11915
T. 152/21R. Józef W ojtow icz, syn  P aw ła  i W lktorji. ■ 

rolnik z W ydrny , odszedł na w ojnę jako żołn ierz  a r n r l . 
austr. :ęg B vf pod Sieniaw ą na froncie rosyjskim  od ! 
października 1914 r. wszelki  śląd  o nim zaernął.  S ąd {

/
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bk ręgow y  w Sanoku w zyw a każdego, k toby  o ży d u  
Józefa W ojtow icza m iat jakąkolw iek w iadom ość, aby 

idaf o tern znać Sądow i lub kuratorow i nieobecnego 
'adw . dr. S lączcc w Sanoku w przeciągu 6 m iesięcy od 
.dtua ogłoszenia tego w ezw ania. Jeżeli w tym  czasie 
-Sąd nie o trzym a żadnej w iadom ości o życiu jego uzna 
go na ponow ny wniosek Anny W ojtow iczow ei za 
zm arłego, a jego m ałżeństw o z Anną z Fiiipów za roz
wiązane, K uratorem  nieobecnego i obrońcą w ęzła m ał
żeńskiego mianuje się adw . dr. W ojciecha Slączkę w 

'Sanoku .
Sąd okręgow y O ddział IV.

Sanok, dnia 15. października 1921. 11914
T. 149/22. Jan  H ryń vel Ryń, kow al z W ydrnej od- 

fczedł w sierpniu 1914 do służby w ojskow ej do 18 pp. 
o b rony  krajow ej w P rzem yślu . Od początku oblężenia 
.tw ie rd zy  przem yskiej pisa! do rodziny, a  od tego czasu 
ślad po nim zaginął. T ow arzy sze  W alen ty  Toczek i 
W alen ty  Rusiński widzieli go 14. lu tego 1915 zabitego. 
Sąd  okręgow y w Sanoku w zyw a, k toby  o życiu  zagi
nionego miaJ w iadom ość, aby dał znać sądow i do 3 
m iesięcy od dnia tego ogłoszenia, gdyż na w niosek Ka
ro lin y  Ryń o rzeknie  dow ód śm ierci zaginionego.

Sąd okręgow y.
Sarok , dnia 10. m aja 19212. 11913

T. 128/21. M arcin S tec syn Jana  i A nny z  B aryczy , 
lUczestnik w ojny  18 pp„ z ab ran y  do niew oli rosyjskiej 
miał um rzeć w kw ietniu 1919 w , Petropaw łęrw sku. 

.Podpisany Sąd w zyw a każdego, k to b y  o życiu jego 
m iał w iadom ość, aby dał znać Sądow i do 3 m iesięcy  od 

'dnia ogłoszenia tego w ezw anią^ Jeżeli w. ty m  czasie 
Sąd nie o trzym a w iadom ości o życiu .ego, na ponowny 

'w niosek Tekli S lecow ej orzeknie dow ód śm ierci.
1 Sąd  okręgow y.

Sanok, dnia 5. listopada 192L 11912

[ I
L. 1178/22. Konkurs. Celem obsadzenia w akujących 

posad lek a rzy  okręg, z siedzibą w B ohcrodczanach. w 
iLyścc i w Sołorw inie og łasza  sie konkurs pod nastę- 
ipującymi w arunkam i: 1) Dyplom lekarza  uzyskany  na 
jednym  z U niw ersy te tów  w P o lsce lub przez P aństw o  
'Polskie uznanym . 2) Najmniej dw uletn ia p rak ty k a  le 
k a rs k a  po uzyskaniu dyplom u. 3) O by w ate ls tw o  pol- 
|Skie. 4) N leprzokroczony w iek 40 lat. P łaca  XII. stopnia 
służbow ego urzędników  państw ow ych  w raz  z  w szy st
k im i dodatkam i, ry cza łt na ob jazdy  i ry cza łt kancela
ry jn y . w edług norm  ustalonych p rzez  T ym czasow y 
.;Wydział Sam orządow y. Do okręgu B ohoroaczany  na
je ż y  12 gmin, do okręgu L ysiec 8 gmin, a do ojeręgu 
'Sołotw in* 17 gmin. N ależycie udokum entow ane poda
nie należy  w nosić do tu tejszego  W ydzia łu  pow iatow e
go w term inie do 31. styczn ia  1923.

W ydzia ł pow iatow y.
B ohorodczany. dnia 10. grudnia 1922. 11697 1__ 3

K om isarz R ządow y, S ta ro s ta  M urczyńskl.

/firm kupców  pojedynczych. Do rejestru  O ddział A.
iwclągnięto 00 następuje: Siedziba firm y: L w ó"
Brzm ienie iirm y: K rajow a fab ryka bielizny i magazyn 
tow arów  galan tery jnych  Szym on Rad. _ P rzy s tąp i!: 
O skar Rad, kupiec we Lw ow ie. W ysąpił: Szym on Rad, 
odtąd w łaścicielem  O skar Rad, k tó ry  podpisyw ać bę
dzie firmę w ten sposób, że pod brzm ieniem  firm y u-

Lw ów , d n u  11. m arca 1920. 1183,3
Firm. 562. Rg. A II. 320. W pis do re jestru  handlo

w ego firmy pojedyńczej. W pisano do rejestru  handlo
w ego dia iirm pojedynczych. Siedziba iirm y; Lwów. 
Brzm ienie firm y: „Paxpcfrt“ dom w w ozow y i w ywo-

pókLoma sama się nie stawi I nie ustanowi pełno
mocnika.

Sąd pow iatow y, O ddział 1.
Sam bor, dnia 17. listopada 1922. 28
C. VI. 691/22/1. Edykt. P rzeciw  M ichałowi Zalew

skiemu ze S taw czan , którego m iejsce pobytu jest nie
znane, w niesiony zosta ł do Sądu pow iatow ego w G ród -.
ku Jag . przez Jew k ę  1. Z w arycz 2. Zalew ską w S taw - mieści swój podpis. Dzień wpisu: 11. m arca,1920. 
czarach  pozew o un iew ażnienie darow izny. Na pod- Sąd okręgow y ig§p ha tubow y, O ddział l \ .
s taw ie pozw u w yznaczono rozpraw ę na dzień 15. 
stycznia 1923 godz. KJ przedpot. Celem strzeżen ia  
praw  nieznanego ustanaw ia się dr. Bunda adw. w G ród
ku Jag . kuratorem . Tenże I f ^ a to r  zastępow ać bętfctie 
nieznanego w  rzeczonej sp raw ie  ud jego koszt i nie
bezpieczeństw o, dopóki on w Sądzie się nie zgłosi lub zow y, handel tow aram i galanteryjnym i, modnym i i no- 
pełnom oepca mc zamianuje jrym bersk im i H enryk GTOSsfeld recte  L iebster. P rżed-

Sąd pow iatow y. O ddział VI. jin io t p rzedsięb iorstw a: jak *  brzm ieniu firm y. W łaśc:-
Gródek Jagielloński, dnia 9. grudnia 1922. 36-jcieJ: H enryk G rossield recte  L iebster. Podpis iirm y:

C. 730/22. Y dykt. Strona powod. W ojciech Schiller z \ Po<i brzm ieniem  firm y podp.- w łaściciela. Dzień wpisu;
K lebanów ki w niosła pozew przeciw  ttn a to w i Szuryn o 
w łasność. Audiencje w yznaczono na dzień 25. stycznia 
1923 o godz. 9. B. Nr. 2. Poniew aż m iejsce popytu po
zw anego jest nieznane ustanaw ia się d rą  K lara adw . w 
Nowem siole kura tire m , k tó ry  będzie go zastępow ał na 
jego k osz t i niebezpieczeństw o, dopóki sam pełuoraocnil 
k a  nie zam ianuje.

Sąd  okręgow y. O ddział I
Nowesioło. 27. grudnia 1922.

12. rtfaja 1920.
Sąd okręgow y jako handlow y O ddział IV. 

L w ów , dnia 11. m aja 1920 11832
Firm . 158/19. S tow . VI. 59 W pis stow arzyszenia  

Do re jestru  s tow arzyszeń  wplsan-c (feta 19. kw ietnia 
1919, Siedziba s tow arzyszen ia : Lw ów . Brzm ienie f i r 
m y: Konsum pow szechny. S tow arzyszen ie  za re je s tro 
w ane z ograniczaną poręką. P rzedm iot p rzedsię t.o

27 j m orstw a: nabyw ani* i dostarczan ie  a rtyku łów  gofco-

I. 452/22/1. Aud,encja do ustnej ro zp raw y  została  w y- -19ł9- Udział w ynosi; 2b kor. K ażdy członek odfo ,w y
znaczona na  30 s ty c z n a  1923 goetz. 9 przedpoł. w  tvm  ^  swoim udziałem  i dalszą jednokrotną kw otą  udzJr.- 
Sądzie biuro  nr. 97 
m iejsce pobytu s trony
wia a e  p. adw . dr. P a  sionką w N ow ym  Sączu ku r a to - , 
rem . k tó ry  ją bedzie zastępow ał na jej koszt ? niebez- Iniwec we Lw ow ie, Podlew sk .ego  3., D r. Atfred Ai.tr-. 
p ieczeftstw o dotąd, do-p&i ona sam a się nic siaw l i nie kand- adv w « Lw ow ie, K ochanow skiego 9., zaś zn- 
ustanow i pełnom ocnika fs tep ca  d y rek to ra : Józef A ugustynow icz, rolnik w e

Sąd  okręgow y, O ddział I. . 'L w o w ie , ul. L enartow icza 19. U praw nieni do zastęp-

sała rozpraw  II. piętro. Poruew aż i ,u - O głoszenia następują przez umieszczenie w  ..G a
m y pozw anej jest nieznane u s ta n a - ' zecfe L w ow skiej". D yrekcja  sk łada się z dw óch czP u - 

Pasionka w N ow ym  Saczn ln irato- ik » w ' 1 zastępcy , członkam i dyrekcji sa M ojżesz Kiang

Nowy Sącz. 11. listopada 1922. 22

I

f r A m I
A. 210/22/6. Fdyk t. Sąd pow iatow y  w M szanie dol

inę! podaje do w iadom ości, żc dnia 18. czerw ca  1922 
zm arła  w Ju rkow ie  Anna Jania z pozostaw ieniem  te 
stam en tu . k tó rym  w szystko  sw oje zapisała  braciom  
imatol. Józefow i i Szym onow i Janiom . S ąd  nie znając 
m iejsca pobytu  Jan a  Jani w zyw a go, ab y  w przeciągu 
(jednego rak a  ód dnia niżej w yrażonego , zgłosił się w 
[tymże Sądzie i ośw iadczenie do spadku w niósł, w prze- 
j v n y m  bowiem razie spadek ze zgłaszającym i się 
isnadkobiercam i i z ku ra to rem  Antonim Janią z Ju rkow a 
kila niego ustanow ionym  i p rzeprow adzonym  będzie.

S ąd  pow iatow y , O ddział I.
Mszana dolna, dnia 8. listopada 1922. 37

I
P . 138/22/3. O głoszenie pozbaw ienia w łasnow olno- 

-śei. U chw ałą Sądu pow iatow ego  w W adow icach z  2. 
'-listopada 1922 L. cz: L. 9/22/3 pozbaw ono całkow icie 
•własnowołności H enryka O czkow skiego syna Adama w 
.Marwałdzie dolnym zam ieszkałego, poprzednio w In- 
iwałdzie zam ieszkałego, nauczyciela, a to z  powodu cho
ro b y  um ysłow ej. K urato rem -doradcą  ustanow io ro  A- 
idaraa OczkowSkiego zw rotn iczego  w B arw ałdzie dol- 
jnym.

Sąd pow iatow y, O ddział I,
W adow ice dnia 25. listopada 1922. 13
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C. I. 447/22/1. E dykt. S trona  pow odow a W asyl Fa- 
jtaryga w R ejterow icach w niosła skargę przeciw  s tro 
n ie  pozw anej K atarzynie Kobei zam. F a ta ry g a  o od- 
,w o łan ie  darow izny  itd. zpn. do L. cz. C. I 447/22/1. Au- 
•djencia do ustnej rozp raw y  zosta ła  w yznaczona na 5. 
lu tego  1923 godz. 10 przedpoł. w rym sądzie bitrro Nr. 
•90 sala rozpraw  I. p. P oniew aż miejsce pobytu strony 
'.irtzwąnej jest nieznane, ustanaw ia, się p. dr. Bon- 
,h a rd a  adw. w Sam borze kuratorem , k tó ry  ią będzis 
zastępow ał na jej koszt i n iebezpieczeństw o dotąd, do-

s tw a: dyrekcja. P odpis firm y: brzm ienie firm y pod
p isyw ać bedą wspólnie dw aj dy rek to row ie , albo jeden 
członek dyrekcji z jednym  prokurzystą .

Sąd okręgow y iąkn handlow y, O ddział IV, 
L w ów . dnia 18. kw ietn ia 1919. 1183!
L. cz. Firm . 141. S tow . VI. 45. W pis s tow arzysze- 

Ffrm. 860. Rg. A. II. 96. Zm iany doty< zące fi rmy rua. Do re jestru  s tow arzyszeń  w pisano dnia 4. kw ict- 
już w pisanej. Do re jestru  w pisano dnia 6. lipca 1920. Jiia 1919. Siedziba s tow arzyszen ia : Lwów . Brzm ienie 
Siedziba firm y; W  Zniesieniu. Brzm ienie firm y: Skład  firm y; Konsum obyw atelsk i. S tow arzyszen ie  zarcjc- 
w ódek. restau racja  i Dom zajezdny w Zniesieniu Emil s trow ane  z ograniczoną poręką. P rzed m lr/ przecisię- 
W allach. N astępujące zm iany: ' Brzm ienie iirm y odtąd b io rstw a. D ostarczan ie  członkom  cząstkow ej sprzedaży  
op iew ać będzie: f a b r y c z n y  skład  w ódek, likierów  i w szelkich artykułów  codziennego użytku w tym  ech:
i rumu Emil W allach, L w ów -Z niesienie“. j naby tyh . C zas trw an ia : nieograniczony. U m ow a sto-

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział IV. i w arzyszen ia  (s ta tu t) z 2. kw ietn ia 1919. Udział w vno-
Lw ów . dnia 26. czerw ca 1920. 11835’ si 20 k. K ażdy członek odpow iada sw ym  udziałem i
Firm. 1273 Rg. C. VI. 295. W pis firmy spółkow ej. i dalsz* Jednokrotną k w o tą  udziału. O głoszenia im fep u -

"u i. i ł u ,  \i,. - _• „ jL  ,Q9g ■ ią w czasopiśm ie, w ybranem  przez Radę nadzorczą.
Do re jestru  yvp.sai.o dm a 10. pa ,d z .c rn  ka 1922 b .e- członków  1 2 sastęnców . Czton-
dziba firm y: L w ó u f B rzm ienie firm y: S tan isław  Bucz- J  J  Są: P inkas W einieid, I up iec, ul. S akra-

(kowski i Ludwak H egedus, s p rz e d a j w yrobow _ koszy- ^  0 s k l r  M arkus W ohl, kupiec, ul. Podle w- 
karstach , a rtykułów  dom ow o-gospodarczych, k tłim o w ,. ^  S£ . kupieCi ul. Podlew «kiego 9, zaś
zabaw ek  d z iecunych . spka z ogr odpow . w e p o w i e j  j ^  B erlsch  Taub ,k ie ul S akram eil-
P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: Handel a w ięc kupno . tek  ;30 M oses B rcite k je uk B ernszteina 6 - -  

.sprzedaz w yrobow  toszykarsk re tL  arty k u łó w  d o m o w o -, w L w uw ie. U praw nieni do zastepstyya. Dv-
gospodarczych, taicze sprzedaz Jo-l.mów krajow ych p  firm y: Brzm ienie firm y podpisyw ać bę-
zabaw ek  dzieannych , a  to  _ na w łasny  jakotez^ o b c y , d wspo^ n4e dw aj członkow ie dyrekcji, 
rachunek, jak nierrm.ej kom is tych  a rty k u łó w . K ap ita ł, s  d okreBCWV ,ako handlow y, O ddział IV. ,  
zak ładow y : 2,100.000 Mk. w c a ło Ł . yy^łacony. C zas L w ó ^  3 kw ietn ia  1919. n ^ ,
triw^-nia nieograniczony. F orm a p raw n a; Spotka opiera -  _ m j 2 2 _ Rg A 240 W pis ^  re jestru  „ arldl|>
eię na kon trakcie  zdziałanym  w e formie afctu no a- w eso  fjm y  poiedyńczei. Do re jestru  O ddziału A wpi-
rjałnego z d a ty  Lw ów , 24. czerw ca 1922. i. rep. 49859. 
Zaw iadow cam i ustanow iono spólników : S tan is ław a
B uczkow skiego i L udw ika Hegedtisa, k tó rzy  obaj za
stępow ać będa spółkę n a  zew n ą trz  1 podp isyw ać spół
kę  w ten sposób kollektyw nie, że pod w ydrukow aną, 
w ypisaną lub stam pilją yyyciśniętą firm ą spółki obaj 
•położą sw oje podpisy.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział IV.
1 L w ów , dnia 29. w rześnia 1922. 11842

Firm. 706. Rg. A II. 207. W pis ja-wne; spółki han
dlowej. Do re jestru  w pisano dnia 30. w rześn ia  1919. 
S iedziba firm y; Lw ów . B rzn ren te  firm y: L andau i 
Feinsinger w e Lw ow ie. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: 
Kupno i sprzedaż now ych i sta rych  workóyy. Rodzaj 
spółki; Jaw na spółka handlow a od 1. w rześn ia  1919. 
Spólnicy: Izak Landau. kupiec w e Lw ow ie, ul. K ołłą
ta ja  I. 8., M endel Fem singer, kupiec w e L w ow ie, ul. 
Sykstuska  1. 14. Spólnicy upraw nieni do zastęp stw a : 
K ażdy sam oistnie. Podpis firm y: P o d  brzm ieniem  fir
m y  umieści sw ój podpis k tó ryko lw iek  z, obu spólników  
sam oistnie.

Sąd o k ręgow y  iako handlow y. O ddział IV. 
Lw ów , dnia 24. w rześn ia  1919. 11841
Firm, 857 Rg. A. II. 213. Zm iany i dodatki odno

szące  się do już w pisanego rejestru  handlow ego firm., 
W pisano  do re jestru  handlow ego dla firm pojedyn
czych. Siedziba firm y: Lw ów . Brzm ienie firm y: Krajo
w a  fab ryka  Bielizny i m agazyn  tow arów  g a lan te ry j
nych Szym on R ad. re jestrze  w pisano następujące 
zm iany : P rzystąp ił Szym on Rad. kupiec we Lw ow ie. 
W ystąp ił: O skar R ad, dotąd w łaścicielem  jes t Szy
mon Rad, KiAry firmę w ten  sposób podpisyw ać bę
dzie, że “« d  brzm ieniem  firm y umieści sw ój podpis. 
D ata  w pisu: 10. czerw ca 1920.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział IV.
Lw ów , dnią, 28. kw ietn ia  1920.

: Siedziba firm y; S kała t. B rzm ienie firm y: Handel 
zbożem L.eibisch G rcss. P rzedm iot p rzedsiębiorstw a: 
Handel zbożem . W łaściciel firm y: Leibisch G ross, ku
piec w Skalacie. D ata w pisu; 7. czerw ca 1922.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział II. 
Tarnopol dnia 6 czerw ca  1922. 118S9

Fe d o r  k o c a b a  ( a OCa -
BIUH) syn  Iw ana w  Kur 

szo w ie  poszukuje sw egr  
brata W asyla  KocaP < (K o :a- 
feiuk ) nr dzonego dnia 14 9. 
1 » ,3  w Ko szo w ic  a ośca nio 
w  r. 1919 pełniącego służbę  
przy straży skarbow ej w  
Koionryji i uprasza s ię  ka
żdego o zapodanie m iejsca  
pobytu w yż nazw anego W a
sy la  Kocaby (K ocabirk ) 
Iw ana 2

DNIA .3 grudn i, skradzio
no w  lokalu  pocztow ym  

przy ul. W ałow ej paszport 
zagraniczny St< fanow i Mać -ie 
w ieżow i, L eśna 17. 11959

e a n d n i y s t a  Polaczek
Sambor. — Ilustrow ane

cenniki darmo.

?GŁOSZSKIE.
W myśl przepisów ustawy z dnia 29. października 

1920 Dz. U. P. Nr. 1U z dnia 11. grudnia 1920 —  odbę
dzie się w dniu 19. stycznia 1923 r. o godzinie 11 w saii 
Barckn Ziemian oddział Podhajce, drugie Walne Zgro- 
mssizente Członków Towarzystwu Zaliczkowego w Pod- 
hajcrtch, z tiasłętmjącyra porządkiem obrad:

1) Sprawozdanie likwidatorów i przedłożenie 
zamknięć rachunkowych oraz biiansu po dzień 31. Hpca ‘ 
1922 r.

2) Rozdział majątku z likwidacji Towarzystwa 
| W  razie braku wymaganego kompletu odbędzie 
i się następny Walne .Tercmadzenlc o godzinie 12-tel. bez

11834: w zględu na ilość obecnych.
Firm . 855. Rg. A. If. 213. Zm iany i dodatki odno -j Pcdbajce , dnia 20. grudnia 1922. 

szące sie do w pisanych już w re jestrze  handlow ym  140 U kw ldatorow ie.
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